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e dwufazowa „ „ 196 .  —

W pmńslwie pieniiftuŁ'»m . . liCi r —
W innych p«&stwsu:h , . P>8 s — „ 1
P rem ^w era t*  i (inseraM upra?a» się na.Jt.m* wpro»t do A r tg llin iis ira cy  I

i i e i o r a i y "  w Krakowie,
H e f t a k c y a :  u3. J a g i e l l o ń s k a  10 . 1 i i u l i  i s l r n c y ą s  u l .  ś w ,  /I n n y  « ,  

T e le f o n  K o i k i s c j i  4 1 .  I d m a i l s .  i a e y l  2 4 1 .  Ola rrttnfi-r z a m i e j s c o w y c h  1 5 7 2 .  
Nr rach. poczt l'M> osscceńności 140.950.

I\ »/ n a t l s f , ł ' f n y i i i  n i*  M crnco.
W ę  L n o n i e  Sprs&dsl namcrfi* po >0 fj w Biprw dzienników S .  .S o k . i lo w w t ife g ty  

nlica Trteoi®ro k i'>  i fi w 0 i « M e  Pi&lirtn. ofba Karni* Ladwik* ii
( a - n  n  n n m & r u  f i  O  h  i t  i .

p P 6 n a m f i / > & t ę  p n s y { r a u j ą :

t s o i L e i u c w  Adanoiiirtoya „Mowa) fiafor.np I w-sEyjtfcis a r tę li osottowo; .n l  " 
-n o w ą : adm inistrują „Nowe, Reformy11. — tłiwna trafika w lizaku — Agencja-1 
Bopcasł i A- Salomonowej, ii. dtciapaiiSŁS 9; Biuro dzienników M. Hapcijsa ^ 'o ‘

lońska 7; Trafiki w Sakienaioash.

C a m le ls e n w a , pr« n n n ie r a t c ;  I o g ł o s z e n i a  (Inseratyj prtyćmnją: We L w o w ie  
Biura ćzienniKów A. Boobstab, ni. ii ar.la Ludwik* ‘E l, A. Sokorovski, ul Trztwleiro K ija 5 
V  J a r o s ł a w i u  J. SoczTuskc. — W T a r n o w ie  W. Rockach.. — w  W ie d n iu  Ho h m . 
OoldRchinied (spriedki oddzielnjca numerów!, i. WoiiieUe A. — H, Dukea -Nacbfoi jenc’ 
H»» euatein & Vcglar (także »  Ilamourgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipska, B t i j lu  
i Wrocławiu. — B. iiosse, ftakie w Wars rw ie , Barlmie, Hamhargir. Monachiom i Norym­

berdze). — H, dołu. lek. WolUeile).

O g s o s z  u la  (Insenty przyjmnjo Admiulatraoja „Nowej Reformy* ta opłatą od mu po a 
wie.stR arobnem ^■smem ts rai K l 1—. Do numeru jiedrielntgo 1 *wiąteornegi o 50 
procent drotej. — N a d e s ł a n o  po K S — od wiers»a. — G l o s y  p u b l i c z n e  po 5 K 
od wiertzu. n k/“d tabelaryctr. cyfrowo, skn ubiuowanj, pierwszy rat K Z a ł ą c z n i k  
di „Nowej Retor rty1 (orogpokty, cyrkuł irte. oiriostouia i t, p.) prtjjrauje »ię za cenę ii K 
od 100 agtempl. dla tnmiejscos.ycb, a Ł K od 109 egtempL di* miejscowych orenumeratoo -

s p r a w  w&iuy.
i.

K r  a k  ó w', 25 t  rześnia.
Szybkość tem pa w spółczesnego iy łć a  p rze­

ja w ia  iin  tak że  w szybkości, z jak ą  hipwrya. 
następu je  niem al na pięty w ypadkom . D aw niej 
cale  pokolenia m usiały czekać na o tw arcie a r­
chiwów i dow iedzenie się, jak  to  byio włości 
wie, dzi-iaj arch iw a otwieraj;) się sam e, histo- 
ry a  uaprasza  się n iejako: piszcie mnie!

Rząd republiki au stry ack ie j przy ot* śi do 
p u b lik a c ji ak tów  do tyczących  ryybuelm  w oj­
ny św iatow ej. Jesl to uzupełnienie dau, noj au- 
s tiy aek ie j księgi czerw onej, k tó rą  w ydało  mi- 
nisteryum  spraw  zagran icznych  w piorwszym  
rolkm wojny. Wy 5'zedl wiaónie piorwlszy tom 
tvcli ak tów , za czas od 28 czerw ca do 23 lipce. 
1914 roku. Zapow iedziane są  jeazcze dwa d li­
sze to m \ ak tów , Ti y ,w tulające 'csjw aż d o _w y­
pow iedzenia ipr/.cz Angtcj^ę w ojny Serbii. — 
R ów nocześnie w yszła  druga ofieyalna publi- 
k a cy a  d ra  llo d e rich a  Goossa, k tó ra  kom entu je  
dokum enty . Ze w zględu nie ty lk o  na  ogrom ną 
w ażnosi h istoryczną tyck. dokum entów , po raz 
pierw>7,y w y jaśn ia jących  w łaściw ą rolę gab i­
n e tu  w■ied.sńakiogo w w ybuchu w ojuy. ale tak - 
ae i&e wzigiląilaw pod  (pewnyym w'zg.Qdeim p ed ag o ­
gicznych —  ja k  m ianowicio po lityk i zag ran i­
cznej robić nie na leży  —  podam y najwrażuicj- 
sze z ogłoszonych dokum entów  w  obszem iej- 
szem streszczeniu.

Przedow szysrk em okazuje sie dokum entar- 
nie. że oligarchia au s try a c k a  by ta. już od dłuż­
szego czasu opanow ana m arną prześladowwjsą 
n a  punkcie Scrbi , k tó rą  uw ażała  za  najcież- 
sz e g j w roga i k tó rą  też chciała  za w szelką cer- 
nę  zgnębić. Jeże li ja k a  myśl p lą ta ła  się po 
B ailp la lzuv to  by ła  to  myśl zdław ienia i  zni­
szczen ia  Serbii.

W połowie czerw ca, wiotc na dw a U godnie  
p ized  zam achem  w Sarajew ie, Ile rcb f ,!d tws go ­
tow ał m encuyal dla gab inetu  berlińskiego. — 
W  dokum encie tym  B erch tc ld  przQkoiiujo g a  
b inet oerliński o konieczności zaw arcia  so ju ­
szu najpierw  z B ułgaryą, a  potem  z T u rey ą  i w 
danyci razie z Greoyą, ab y  w  len sposób prze­
szkodzić u lw rrzcn iu  przez lło sy e  niOTvego zw ią­
zku ba lkarbk iegn , opartego  na  Bum unii i S er­
bii, a skierow anego przodew szystkiem  .przeciw  
nioifarchii an s tro  .regierskiej.

M einoryał ten razem  z  listem  odręcznym  
F ran c i-zk a  Jozefa do W ilhelm a został zaw ie­
ziony  do B erlina ipssez hr. H oyosa jiłż po po­
grzebie F ranciszka  F erdynanda . Jo s t rzeczą 
ch a rak te ry s ty czn ą , że m cm oryalu  w cale nie 
tuzerab iano , tocz spraw ę zam acliu w Barajewae 
omówiono d id a tk o w o  w ,.post sc rip tum '(, 
w skazu jąc  n a  to , że zam ach ten  je s t ty lko  dal­
szym  dowodem  słuszności założeń m em oryalu 
i żo „m onarchia musi stanow czą ręką  rozerw ać 
w  sieci, k tórem i op łą tu ją  jej głow ę przeciwni- 
cy “ .

W  liśgie odręcznym  do cesarzu W ilhelm a 
mówi Franciszek Józef o tern, że K arol runiuń- 
k li  po/,’c«ia.je v,-praw(]yjo w iernym  sojuszowi, 
alo  nastró j w społeczeństw ie rum uńskiem  jest 
tego  rodzaju , iż sum kró l rum uński dw a razy 
Stwierdził w obec posła aw stryackiego, że obo- 
.wiązków sojuszoTvych, m im o najszczerszych 
mięct, nie po trafi spełnić. K um um a zb liży ła  się 
do B osy i i d o  Serbii, pop iera  jaw nie  irrcdenćę 
rum utirką w Siedm iogrodzie. Jedncm  słowem 
przestała  być fak lyczn ie  pojuszniczką ń u sfry i. 
Jedynym  sposobem  zm uszenia R um unii do po- 
w ro iu  do  daw nej po lityk i jo st zdław ienie Ser­
bii. f o  iw ' F ranciszek  Jó ze f stw ierdza  w y ra  
źnie, ; e  „dążenia  m ojego rządu! m uszą być w 
przyszłości sk ierow ane k u  izolow aniu i zm niej­
szeniu S erb ii'1. Ficrw szym  zaś "etapem do tego 
celu je s t zaw arcie sojuszu z B u łgaryą , 0 k tó ry  
ona  jnosi od roku. Po liid g a ry i m a przejść  k o ­
lej na zaw arcie sojuszu z T u rcy  a i z G teeyą, 
ta k , żo pod patronatom  tró jprzym iorza pjy.y- 
szed lby  do sk u tk u  now y zw iązek b a łk ań sk i w 
części wrogi R osyi, w każdym  zaś m i©  dla jej 
w pływ ów  zupełłP f niedostępny. W reszcie w y­
raża  Franciszek Józef nadzieję, żo W ilhelm na­
bierze teraz p rzekonania , iż „o w yrów naniu

sprzei zności, k tó ro  dzielą Serbię od m onarchii, 
nie można m yśleć, i że „pukojaw ay polityka 
w szystk ich  m onarchów  europejskich dopó ty  
będzie narażona na niebezpieczeństw o, dopóki 
ognisko zbrodni..•zej a g ita c j i  w Belgradzie 
istn ieje bezkarn ie1'.

W odpowiedzi, datow anej z Bornholm u z 14 
lipca odpisuje W ilhebn w ton ie  bardzo serdecz­
nym , zapew niając najindrw  o sw ojej w iernej 
p rzy jaźni i całkow itej so lidarności w poglą­
dach. D alej ośw iadcza, że zgadza się. na  dopu­
szczenie B u lg iry i do tró jprzym iorza i donosi, 
z o polecił sw em u posłowi w B u lg o ty  i wsoól- 
dzialać w tym  w zględzie z posłem  a u s tr ia c k im , 
jakko lw iek  dodaje, że m a w ątpliw ości, a  to  ze 
w zględu na „m ałą w artość ch a rak te ru  butgar- 
skiogo“ ...

W  rozm ow ie, k tó rą  m iał am basador niem ie­
cki w W iedniu, Tsehirsohky, z Betek tokiem  
dn ia  2 lipca 191 i  roku, pow iedział on, że ty l­
ko .silne w ystąp ien ie  przeciw  Serbii może do 
cci u doi>ro w adzić L że N iem cy poprą zawsze 
A ustryę  w jej po lityce b a łkańsk ie j. K iedy  na  
to B erch to ld  odparł, żo uakio zapew nienia o~ 
trzy m yw ał już nieraz, ale w p rak ty ce  w yglą­
da ły  ono iuaczsj, pow ied/dał T sch irsehky . że 
praOrpśsić to należy  tem u, iż gab inet w iedeń­
ski zajm ow ał się do tąd  przew ażnie „ideam i ‘, 
ale konkre tnego  p lanu  d/.iahinia nigdy nie 
przedstaw iał. Jeżeli jedruik la k i p lan  bę­
dzie zrobiony, to  Berlin poprze go w zu­
pełności. T u  jed n ak  dodał T sch irschkv , że 
„rozpoczynać w ojnę z Serb ią  b Bz pew ności, 
czy się nie będzie m iało do czynien ia  tak że  x 
W iocham i i R um unią, byłoby spraw ą niebez- 
1 ioczną11 („bedcukliciio  Socho11).

D nia 4 lipca p odsek re tarz  stanu  Zimmer- 
m am i w  B e rlin a  pow iedział Szógenyem u. że 
N iom c^ uw ażają  energiczno i zdecydow ane 
yyystąpionie Austiwi przeciw  Serbii z? n a tu ra l­
ne, ale d o radzają  zachow anie p rzy  tern w szel­
kiej ostrożności i n iestaw ianie  Serbii żądań  u- 
pokarzujących. Nazajuti?. Szbgenyi rclacyonu- 
jo obszernie o sw ojej rozmowno z casarzcm  W il­
helmem. Upoważnił on am basadora do donie­
sienia cesarzow i Framciszkowu Józefow i, że 
m oże liczyć na  pełno poparcie Niemiec. Nie 
w ysłuchał on jeszcze opinii sw ego kanclerza, 
;Je  je s t pew nym , że podzieli on jogo zdanie. — 
Stpeieyalme dbty|c£v to  zapew nienie zataegu  <i 
Serbią. Zdaniem  W ilhelma, akęy i przeciw Sęr 
bii nie nafeży  oUTWlckać. iSt;mOTvioko H asyi bę­
dzie w praw dzie w  każdym  wyrpadku  ■wrogie’, 
obecnie Ttosya nie jost jeszcze do wrojny g o to ­
wa. Z resztą g d v ’oy naw et zd ecy d o w ali się  w y ­
stąp ić, to  „A ustrya  tnoże być przekonana, że 
N Im ćy z w łaściw a sobie w iernością s ta n ą  po 
jej s tro n ie" . \ io  K osya nam yśli się z pew no­
ścią, zanim  cliwyci za broń. P raw dopodobnie 
będzie ona ty lko  podburzała  m ocarstw a enten- 
tyr )>rzec.iw' A uetryi i intrygow-ała na  B a łk a ­
nach. W ilhelm kończy  ośw iadczeniem , że „ż <a- 
ł o Ty j t ł b y  b a r d r . o ,  g  d v  b v  A u s t r y a  
t a k ż e  i t ę  s p o s o b n o ś ć  p o z o s t a- 
w' i 1 a  n i e z u ż y t k  o w a n ą “ .

N astępnego dnia  ma 'Szbganyi kaufercncyę 
z B cthm annem  JiulluTgiem . Gświ.idczvl on, że 
Niem cy sto ją  na  tern stancw isku , iż na leży  do 
Nimtryi postanow ić, co się m a s tać  drą w y ja ­
śnienia, jej s tosunku  do Serbii. Cokolw iek A u ­
s try a  postanow i, może ona n a  to  liczyć, że 
Niem cy, jak o  p rzy jac ie l i jak o  sojusznik , stać  
będą za n ią“ . W dalszym  ciąg a  rozmowy* 
stw ierdził kam -loiz niem ., że zgodnie t  Wii- 
hełmem uw aża ..natychm iastow o w y stąp icn iJ  
przeciw  Serbii za najbardziej radyk^ilne i n a j­
lepsze rozw iązanie tnu łnośc i na  B ałk an ach 11. 
fi p u nk tu  w idzenia położenia miedzy narodow e­
go uw aża on „obecny  m om ent za  sposobniejszy 
do tego, niż jak iko lw iek  późniejszy11. — 
W reszcie će lhm ann  zgadza się z  Bsreht.oldem, 
że an i ‘Wluc iy, ac.i Rum unia liio iTOwinny bvć 
uprzedzane o zam ierzonej ew enly.ilnio akc 
pTzKHjiw Serbii. N atom iast jest on zdania, że po­
trzeba uprzedzić W łochy  o zam iarze w ciągnłę: 
cia Sulgary i do sojuszu.

Bodczas gdy' Berlin w ystaw ia AuHtryi tak ie  
w eksle „in b ianco“ , Bercłtfolcl je s t już zd ecy ­
dow ały ' za w szelką cenę doprow adzić do woj­
ny z Serbią. Ju ż  pierw -zego lipca ośw iadcza

on 'f iszy  w yraźnie , że „zam ach sarajew ski u  pełniej w yraził T isza w tydzień  później tv ra- 
c./.yni okazym do osia.tocznego poracłiim ku z|i>or(,io do cesarza, p rzedstaw ionym  mu równo- 
,Serbią11. Tisz.a jest tom  ośw iadczaniem  bardzo j czcśnio z pro tokołem  rady  w-rndnyw-h mini- 
zaniepokojony i oiirzt-g.i p rzed  „ntebczpiecz.on- strów  w sprjiw w  w ojny. Ale o tern w następ- 
czaiym błędom '1. Tosam o zapatryw anie  jeszcze j nym arty k u le .

1 ruchu bolszeuiSckle^o Europie.
Organlzncya iisśszg&Jifks» iraftese]

Europie.
W iedeń 25 w r z e n ia  (Tek .pryiw.) »W. \ l lg .  

Tibg.t donosi z  B erlina:
W ipmfeikiim' Sejm ie kirajowyim ośw iadczył 

pirezjyidefti mink.t.óiw' Kirach, że w Niem czecb, 
Aijsąryi n id m ie c lŁ j i państw ie rzesuo-slow a- 
ckicon iatu ieje wypólna o rgan izacya  bolszew i­
cka , dążąca  do gw ałtow nych p r/ew re tó w . Frc 
zyid&nit aninist!ówr llirsch  odozyltał t ą p ą  iu- 
a tn ik cy ę  itej orgau.izacyi, z k tó re j avynika ze 
boto&ewkjy jirem ieacy, austayaocy i czesko-sło- 
waqcy p lanu ją  akyyę tcroyynstę czmą praociw  
Tvy<Htnyinfi DTizociwciiikom- botezew-izmmi. W  razie  
w yroku ńmiorci, Tvyiiancgo na osobistość, dzia. 
lajijicą na -Jk u d ę  iboferBe.Tykiimi, vvy|lo.'Owany m a 
być wylkonawK-a itego w yroku, lltfóry spełnić 
niluisi. sw e 'zadanie na ty ch m iast pod grozą kary  
gnierei

lfleiBty o nifbBzpłsezeńsłwIe
SsiKSBlząiti 'u Polsce.

W iedeń, 25 wu-ł, śni a (Tel. pryw.) C ala pra 
sa  wiodeńŃka przytaerza dziś w streszozieniu a r  
tyrkuł borlińfsikiego dzierm ika >Vor yhrta« o sze- 
"ząicytm s ię  w  Polsce vr sposiób zastiraezs jąay 
rutehiu bofezcwiciklm.

P o lity cy  w iedeńscy, p rzypisu jący  sobie do- 
k tad n ą  zniaioraość stosunków  w Paktce, tw icr- 
dcą, że Po lskę  o.l riiebezpieczećstw a bolszew i­
kom ura tow ać m c ie  obecnie ty lko  ry ch ły  po­
kó j n a  w szystk ich  h-ontach. S tan  w ojenny pod 
traymmje wiprawidzie óikuftecznie gw ałtow ne 
pTew iroty, a le  (tyiko na ezas pew ien, zw iększa- 
jąey  się  jed n ak  n ied o sta tek  b rak  śroidków ży- 
wiiości i niezadow olenia w śród rrm.3, s ta ją  się 
w dtarSe v /c :ery ym naik-pSTynd so jusznikam i 
w&aaikidi prątfćw  radytkainych. Dziś m ogłaby 
joswrao Polaka stłuimic bołsaew izm (przy pom o­
c y  sw ej a.cmii, niepciwmem je s t  jed n ak że , czy 
73d ols łaby  <m  uczynić ,po krifcu daasaycfh m iesią­
cach w ojny. O toczona ize wszylatldich s tro n  
wirogami ipotrzubaiijc diziś Po taks ,p rzedo wszy St­
ic i e:n (pokoju.

S p d rtd k o ^ c y  p rzy  rob c e .
tferiiu, 35 wiizcśmia (PAT). R ad io telegram  

stocy i (poznaiibkioj.
Z DiiicasoMoriu donoszą: O fTrzjTgotoiTTCjącimi 

się 7 .r.m achu Fąa.rlakow ców  w ładze b y ły  do ­
skonałe  'poinform ow ane, m iaaov icie o zam iarze 
ouw oboazania w ięźniów , planiowanym napadzie  
n a  załóg! 1 obsanla&rita itajw ażniajag /cb  p u n ­
k tó w  m iasta . Zaana-eh miał na itapić IV nocy  z  
nnadzieli na iponifdziaJck Zaaiarm oiwano za ło ­
g i i Tcziinocniono postertuńki we wrwyistikicli caę- 
ściach m iasta . W ładze sądzą , że m rtożeaie c ią ­
głe  jeszcze je s t groźne.

B o lsze w icy w  it m ie s k ie m .
Odcsa, 25 w racśuia (\Y, B. K .) Jmk donoszą 

zie sfer, sto jących  UliiTko De-nikina, odk ry ły  
w ładze aiiljlboBziewi fkre tv Eaclm iaczu szero­
k o  rozgałęziony spisek bolszew icki. D rganiza-

U łdw inopolęm  oddziały  bolszew ickie, biorąo 
jeńców , dw a k a ia b in y  m aszynow e i dużo  am u- 
ni-.yi. Po if^rzoprowadzeniu akcy i oddziały n a ­
sze po w róciły do daw nych &tanowisk.

W zastępstw ie szefa sztabu  generalnego 
H a l l e r ,  pułkow nik.

e r a  igprskmTa zak ro jo n a  była na wielka .skalę 
i obejm ow ali całe zagłębie D onieckie. W. m*-‘ 
Jkięgiim mzasie m iało wyibiic-lTinąć pow stan ie  — t 
Wasywllliiicli jm tyw ódouw  aresz tow ano; m iędzy, 
przyw ódcam i znajdow ało  się  w ielu znanych  
iferalaazy bofsziwwiakich.

cręRty Brayonsji! OKrrnk pok̂j.
W iedeń, 25 wiiztcśnia (Tok yrryw.) Tel. Comp. 

donosi, <że petersfcizrcki rząd sowiecki zapro- 
pou-rywal Ukrainie pokój. R ząd botazewicki go 
tów  je s t  uzrtać sam odzielność i niepodległość 
I Tkrainy.

K o m u n i k a t  b o f s z e w f c k i .
Lublin, 25 wiiweśnia ( \ \ r B K.) O statn i ko- 

luiniiikat, ibok'z3Tviciki órzm :
F ro n t i p o ł s i k i .  N a odcinku  BobrujSlca ziuu 

Lizane by ły  c z e r w oave odaziały  w ycofać się naj 
kiilcadzteMiąt w iorat poza B erezynę.

F ro n t n i k ł  a i ń isiki. N a froncie ułnraniskini 
o,p(ga.oy.e (postępują bardzo korzyjstcnic. Czerwo 
ne  woj-ska za ję ły  N ow ogród W ołyński, tuidzi^ź 
jAilożoiia na ipo-łnocmy Tv(s.olić,d od N ow ogrodu 
W ołyńsk i3,go miejscowości Kif.owo i R odarzo. 
Ofon-sywa ija  K ijów  postępu je  szybko naprzlkl. 
N iadalóko Ź j'to m ieo a  w p a tly  w nasze ree? 
tiiipy i wzięliśmy w ieui jcimów do niew oli. N ad 
ranką Zidrwiź .iząj^lfirny B orodziankc i M aka­
rów, p w c lio d z ą c  OTT-ą. rzekę. Z najdujem y się1 
obecnie zaledw ie 40 w io rs t od K ijow a. .Yrmia 
Deniikina na lewem Skrzydle silnie zagrożona 
L inię ko lejow ą K ijów — B aćnm acz przekroczy- 
liżmy kcJo  o tacy i w ęzłow ej R u ty  i k o ło  (...(prze­
rw a deiptfmy, —  Pirzyp. W . B, K.), zajm ując 
STierog wsi. Je-żeli nasze a ta k i udadsaą się, bę 
dzie  Deiliłd.i zjumsHOsrjy w ycofać się  z całego  
k ra ju , g dyż  inaczej zostan ie  oskrzydlony .

fpisk białogsHfdzislóM « Ud H sit
W iedeń, 25 wfzieśnia (PA T). W ied. Biuro kor. 

donosi z  Mosłęwi.f p « d  d a tą  23 bm.:
O dłiry to  tir aorzysięzaiTie k iaiogw ardzistów .

w  k tó re  m ieli ibyc .ntmieszan. tałeże zastępcy  
obcyiob ipaiiiatw. N a czeie  aprzy&iężonia s ta ł 
przyw ódca kad e tó w  Szczepkla. X\r sk ła d  sp izy- 
sieacnia wolaodizili (gwnórałowde i (profesorowie, 
o raz  oficer ot vie i-ząfdu seirliskiego, a tak że  dw aj 
kisiąrżęfta. Pirzy rew izyi -anałoziono biroń i pi- 
rm a, Jdt/im staw ały  ob jaśn ionia  o sk ładz ie  i u- 
złbroyeu ś ł  ^acir.Wonoj arm ii. Członkow ie spŁskil 
nie przeczyli, że są agen tam i D eniktna. BtLdki 
wuzesnetmi Tukroezeniu w ładz praedsięw zięcie 
to zoskilo unicest.y/icne.

Kiereftski o rządach sow ietów .
W iedeń , 25 w.racśnia (PAT). B iuro k o r. d o ­

nosi z  Parvtża (pod d a tą  23 im!.:
"D aily  M ark  poda je , że K ieroński w  wywiń- 

dzie z p izeddław fcjekan  »Unitcd P ress*  powie- 
dział, iż ty lk o  wawnęiTzna reiwrihieya będzie 
iiócgła R osyę uw oinić on rząuow  sow ieckich. 
K oaiicya pow rnnaby n a ty ch m iast zan iechać 
panieraiM a R ołczcka I Denrikina, poniw,vaż oni 
n ie  m ają  żadn(ych innych zam iarów , ja k  ty lko  
w znow ienie m eto d y  sta rego  regim u.

łiiZ i jiiu y*
* War&zawa, 25 w rześnia (PA T). K om urilcnt 
sztabu gencrab icgo  w ojsk  po lsk ich  z d n u  24

wielkiomi s tra tam i dla nieipfrzyjaciela o d p arta . 
Oddzżały nasze  w  pościgu za  co ia ,ącym  się nie- 
przyjacieiem  d o ta rły  do P e try k o w a. Ogień na- 
saej airtyłeryi grusaczył jed en  s ta fe k  bolsawwi-

w raeśm a. ) N a re&zcie fronha obustronna dzia ła lność
F ro n t I i t e w fi k  o-b i a  ł o r u s  k  i. W zdhń  arty le ry i i w yw iadow cza. 

łlryj;6ci rii.cr;5 'zyjaelol 'dii-żoini silanu’ a tak o w a ł I' .o u t w o ł y ń s k i .  Na odcinku  Ołewska 
nasze  puzycyc ped wLią H o łu b k am i. A tak  z śm iałym  w ypadem  rozbiły  nasze w ojska  pod

lilM cu o usttipiDHiii Pa 'e ««skfe }a .
W ierten, 25 -września (Teł. WT™-) Tel. Co tu t. 

donosi z B erlina:
»Voas. Ztg, t  don o »i z M arsza  wy, ż.e P ad e­

rew ski u stąp i na tyc lim iast po pow rocie z P „ . 
r y ła  i poleci jak o  sw ego następcę  obecnego 
m in istra  sa a rtn . d r  B iiLiskiego, k tó ry  utw orzy 
gabinet., sk ła d a ją c y  się z sam ych  fachow ców ,

G a j k r  c z e s k i e  o  B i l i ń s k i m .
W iedeń. 25 w rześnia (Tel. .pryw.) *N. Wi-je. 

Jouim ał* donosi iz P rag i.
>N arod. P o łity k a s  podaje  sen sacy jn ą  w ia ­

dom ość iz Patryża, że  kotalieya zażądała m . pod­
staw ie rew elacyi a u s fy a c k lc h  w j'd an ia  po l­
sk iego  m irL tia  sa a rb u  d ra  B ^ń sis ieg o , ja k a  
jednego  ze rp raw ców  w ojny  św iatow ej \Y ;;j. 
do®osę (powyższa je s t niewatipliwie złosJiy y;n 
i auipełnie beapodstaw nym  rześkim  wffeygSs u,

M i s y a  D a n i k i n a  w  W a r s z a w  i 3 .
W arszaw a, 25 w rześnia f\Y. B. K.) Do W a r­

szaw y tj/t-zybył reąnozciitan t D en ik ina k ap . Bo- 
rezow , który- ko n feru je  obocnie z odpow iedzial­
nym i Tżyuinikami (polfkiwni. IV uajbli.ższycu 
dniach  u daje  się  do P aryża.

r^fsya p. Sam uelsa.
Z  M arsza  w y d o n o szą  (pod d a tą  28 ibm.:
M‘Czorarj <pp. dainriieis i ¥ćrighit odw iedzili 

syołiistyic-zną ra d ę  narodow ą. Itozm or.y  trw a 
ły  2 i ipół g o dz. P . iSaaimels ośw iadcizji — [m- 
d lirg  lelaey-i p rasj żargonow ej eo liastcipujn:

fPjz^dstiuw iciel is ą d u  (polskiego w L ondyn ie  
■ks. Sapieha sw rócii s ię  do jednego  z  anmi orów  
an g ie ł k ie g o  k zapy tan iem , czy  to  irnawda,- >'• 
śtoiauraki rządu  aiificask iego  do  Poldk. mocno 
®3'f<y£$y i d laczego  ta k  się s ta ło . N a to azłonek 
gaibhidtu rirgiotekiego odpow iedział, że ta k  jest 
fetatn łe; rtto iim ki rreczyociście ocJdodly z po 
w ód u wlaidomiości c  'pogrom ach i krzywdneó 
w yrządzanych  w P olsce żydom , k tó rzy  p rzyby­
wają d o  Angli? i w zbu-zają  opinię pub licw -s  
Na to  iks S ap ieha odpow iedział, że w Polsce 
n ie było  żadnych  (pogromów. B iorąc (pod uwa- 
e ę  te  tw ierdzen ia  raedu  po lsk iego , jajc rów ­
nież sprzecKuośe tsiprawiozdań nadesłanych  przez 
anibaisadora angiefeki'ego, sir Perey Wyndha-ma 
i aimb. a m e rjk  a iisk iego , rur. G ibbsona, rząd 
.angielttKi zwrócU 6ię do rządu  anvei ykariskie- 
go  ł w nioskiem  (przyjęcia do kom isyi am b asa­
do ra  3jtorgię*4hftuą nwzodgśawieiela rządu  as- 
g ielskiego. Ił-zad a m e n ik a fe k i odm ówił. W te­
d y  rząd  a-n-giPiski ni^tylKO jjod nacisk iem  ży- 
dowis-kiei opinii pnblioznej, lecz tak że  pod i,T- 
eAkiom paidyi robotniic-zej poslapow ił « y s ';ta  
w łasną ko-m isyę;.

P . Sarauiefe zaprosił też  w czoraj do Fiebie do-- 
lega-cyę ortodoksów  z  k tó rą  kenferow td  pr/.» 
szło 2 godztuy.

G d a ń s k  a  P o i s k a .
K(>re?','iondenit fiary*ki * G azety  M 'ars/a w- 

skiejL donosi jm d d a tą  18 lun.:
* O la  wy prasj" k ra jo w e j eo do n iekorzystne­

go  kliki nas ob>'0 tu , ja k i p rzyb iera  sp raw a  nie 
aniookiej w łasności paiictw ow oj w  G daóclui są 
najzupełn iej uspraw iedliw ione. Sądzim y, że bez, 
pośrednie rokow ania  odpow iedzialnycli cayn- 
nfuów polsk ich  z  Gdry^37\zanami byłyby  r >  
ezą  obt-caiie wifikaŁanąc.

petrura nir zrzekł sta Golicyi (csih.
Lwów, 25 w rześn ia  (W . 3 . K .) Lwowski? 

sfory 'i f e a iń fk ie  tw ierdzą , iż w edle w iadom ośćł 
jak ie  obrzyłrnałi b aw iący  w W iedteiu uk ra ińscy  
polfiycy  ga licy jscy , P e tłu ra  n ie  z izek ł się pre­
te n s j i  do G a ik y i w sciiodniei i Wołynia* leci 
przeciw nie zam ierza o k ia  je  te  walczyć.

M IECZYSŁAW  SMOLARSKI*

1B» 'C J Wi fMs.
rowiBsO WorOi.CZfśTJA.

W ieczór schodził ba m iasto w ów dzień 
sierpniow y. .Sionce, jakby* znużone w ędrów ką, 
pochylało  się już ku  toniom nieba i na  szarze­
jący  św łat rzaiealo blaski ostatn ie... N ncla od 
krańbfew lioryz/m tu try sn ą ł pęk jask raw ych  
prom ieni, który ' szeroko rozsypał się po n ie ­
bie. Byl to  jeden  z tyeli dziw nych zachodów', 
w tfeasie k tó ry ch  k rańce  zieini zd a ją  się nurzać 
w lunie b liskiego pożaru lub yve krw i. W ciszy 
letn iego yyieczoru s tan ą ł na  chwilę k rą g  ogrom - 
n y i  ja ś n ie ją c y  i czerw one chmury' sm dy się 
długo jeszcze, g d y  słońce samo zagasło, 
św ia t przepoił się pucrpnrn, nż w reszcie i owa 
rozżarzona m iedź n ieba przY kryla sie mrc-ki m, 
p rzyblad ła  i poci-m nuda zw olna. N'óo > U.Pię­
ta prze jrzysta , gw iazdy  b ij f f ,  a  po ogrodach 
do snu u łoży ły  się p tak i.

A jed n ak  jjo m ieście trw ar szedł dziw ny, t y ­
siące ludzi ro iły  się. bezładnie, p a liłj  sip go ­
rączk ą  i wracały do domów, niosąc, dziw ne w :e- 
śc i. Co to  było, co tysiące  ludzi w y p ęd z ili djji- 
«waj z m row iska? Co chw ile żegnał sie ten lub 

i sp ieszył go tow ać się do dalekiej podróży.

W uściskach dłoni i szalonym  ruchu  drżał 
dreszcz, k tó ry  oszałam iał. W szyscy' staw ali 
wobec czegoś niew idzianego, n iesłychanego.

N agle u iica  z a te tn ia b  zbliżającym  się tu r ­
kotem . Dudniły wozy, przejeżdżała arty lo rya . 
Na przodzce na c iiżkun , kaiwm  koniu jechał 
porucznik, u za nim pęnóuiągiily wozy', lawety' 
toczyły się. p o  bruku , na przypraw ionych ra- 
niakach jocńali p o c h y le n i  żołnierze. Nie mieli 
?a7.nać sn u  toj nocy.

Jeclia li. dokąd? Dla kogo?
T łum  yyzburyony zryw ał się i pa trzy ł, a z 

mm razem  symgladali ci. k tó rzy  ju tro  m isli w 
ŚTviąt iw ciągnąc. K ażdy odczuw ał w ielką gro 
w  ' . f )otCge. a  zarazem  uczucie to  poryw ało  gm 
i w iodło do w rażeń coraz silniejszych, do n a ­
dziei coraz śm ielszych.

N ieznano" odchylało  sw^oją twarz!
W ta tk a , posąyma postać st incl i na  mieczu 

oparta i wfftawlti już poc.zerw ieniało twiarze 
wojow ników , odw agę bezgran iczną. I thim y, 
pierzcb.ająco vr ponlochu, pędzono przez ślopą 
trw ogę.

K to  mógł o' tam  nieznanem  coś w iedzieć? 
Nie przew idyw ali go w id e y  politycy', nie od- 
gadnęli wielcy s ta ty śc i.P rzychodziło  z tysiącem  
dreszczów  now ych. dzo-i.T kitun nędz, tysi icem 
św iatłości i przoAiżcń, z gorniącem  na-l (em 
w saystkiein — rn-orzera krw i. i c h o d z i ł o  i w 
ręku  sw ojem  niosta grom  m itazący.

W k tó rą  go  rzuci s tronę?

A jednak  za tą  postac ią  jaw iły  się jak ieś 
blaski. To by ły  w tych nędzach  i tym  bólu dla 
podep tanych , od t'd u  la t niew olnych św ity  na- 
d?Li.

I nagło szmer obudzi! się ]>o ulicacli m iasta. 
W ypłynęła pieśń niozgasla, w-ykoiywina n a ­
dzieją, rosnącą, w swojej po tędze  śpiew pomsty*, 
zaLr;veiiia i pśeś-ń chw ały.

•
^zezcim n Rozt*'cki z Im nanii razem  b ia d o l 

po m ieście. Przed cjnyilą pożegnał gorąco k il­
ku przyjaciół, k tórzy p rzeczy ta li w-ozTwanie i 
szli do domów, b y  zbierać sw oje rzeczy i uda­
w ać się do pułków.

Od szeregu m iesięcy m łodzi jego tow arzysze 
schodzili sic w kaw iarn i po jwdudniu. Byli m ię­
dzy  nimi uczeni n ń itycy  i litom  ci, k tó rzy  już 
nieraz rozmawiali o m ożliwości TYybuchu woj­
ny.

N ic w ierzeno w nią
Dwa dni tomu ko lega un iw ersy teck i Rosto- 

ekiego, Czesław P-izeziński. zn an y  działacz na- 
rcdcTiy. k tó ry  niedaw no w ydał książkę  o roli. 
ja k ą  będzie należało nam  p rzy jąć  w śród w o­
jennej zaw ieruchy, utopijną, nieco, lecz piękną 
..Kkonomię s i ł y z a s t a ł  Szczepana sam ego, pń- 
jąc.igo czarną kaw ę. zatopionego *y n iepoko ją­
cych wieściach pism codziennych.

—  Czy bodzie w ojna1? —  zap y ta ł R ostoeki 
'przyjaciela.

— Nie b vdzie ty żadnym  w ypadku —  od­
parł tam ten . —  J b  żebym  wolat żeby była, bo 
to  wiesz... D la nas coś... Zorganizow aliśm y się. 
N a w ybuch jesteśm y gotow i. Ale czy on p rzy j­
dzie? Nie! Pom yśl, czy k to  zechce ruszyć  d rze­
m iącą moc piorunów"? K to w ie, c-zy p o zosta ­
nie coś potem  z  życia dzisiejszego? W szystko  
może rozpaść się w  s trzęp y  Do w ojny  dopuści 
lęk.

—  C zytaj pisma! N a swiecio coraz groźniej
—  Pam iętasz przełom ow e chw ile przed dw u 

la ty . N oty  dyplom atyczno. M obilbaeya. P o la­
kam i jesteśm y  i czekam y' tego w ybuchu. Ale 
żądania nasze w  m iaro w zrostu  narodow ej si­
ły  rozw iąże nam  i spokoj.

—  Czy będzie w ojna?
—  M 'zrost now ożytnej techn ik i uczynił za­

ta rg  w szelki strasznym . W szyscy  po litycy  w ie­
dzą to  i lęk a ją  się tego. P rzeczy ta j a ity k u ł pt. 
„W  obronie p o ko ju1- J e s t  w dzisiejszy cli p i­
sm ach j o rennych. .

Is to tn ie , oczekiw ano te j w ojny, spodziew a­
no sie jej, a  jed n ak  nie w ierzono w taj m ożli­
wość. N aogó i też  nie w yobraża no sob ie  je j tak  
strasznie.

G dyby zawierucha, w ybuchła, nie notrw-u 
dłużej nad  trzy  m iesiące —  dow odził B rzeziń­
ski.

T rzy  m iesiące —  to długi czas! —  zam vażył 
[Szczepan.

—  S taną  naprzeciw  siebie m iliony ludzi, o l­

brzym io artci-o regu larne . My będziem y bu d o ­
w ać k a r tę  E u ropy  —  rzek ł Oleszyc. —  W y  
tym czasem  będziece o tern ■ wiedzieć z pism. 
Pozos.tanioci? w stadem kó łku  w aszych z <jeć i 
o n aszy ch  ryoersk ioh  czynach  opow iadać bę­
dziecie sobie tu ta j .  (>o kaw ian iiach .

—  J a k to ?  A narodow y czyn?... S p y ta ł twór- 
ca  ..E kcnom ii s iły 1. 1

d e n  „narodow y czyn“ olśniew ał ich : na 
tw arze rzucał im  blask Nie w iedzieli jeszcze, 
jaka  trzeb a  im będzie iść d rogą. M i odzie.] i 
ty lko , że uderzy ły  w ów czas serea  po lsk ie  po 
w szystkich  ziem iach, po oaSy.itt św iecie. A t a ­
jemny' odgłos ty ch  sc rc łączy ł się w dźwięk 
potężny, w  a tó ry in  śp iew ała  p ieśń  nadziei 
w ytrw ania. Rozum ieli też , żo służyć bedą to; 
na jukochańszej spraw ie, k to  m oże mfeczeu ’ 
k to  inny' piórem , k to  inny' p rzy  w arsztacie. '

1 o to  dziś .stało się to  w szystko. Rozwine.lv 
się sz tan d ary  czterech  arm ij. Lada. chwila, co­
raz  /, innej s tro n y  bagnetów , a na  pole bitw y 
w y p łynąć  m iały  po tw ory , \vobec k tó rych  ni- 
czem były*, di-uzgccące ciała K z"m ian, słonie 
Dy rrusow e.

I o to  dzis —  dopełniło się. Z am knięto  gran>- 
cę, izadwzymano 'jwEriąigi, se tk i tyisiory n ie  mo 
gdy iwróicić do sw ych Todziimy eh dc  nów . Tłui 
* nieb nie m iało już ujrzeć najb liższych. Z a­
trzym ało  się życie narodów', zniknęły s iyo lody  
tr-ywalczcne p n e z  se tk i la t.

(0, i  tt.1
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Perska i C ze c h y  w abe c tr a k ta ty  
w St. BsffBain.

N a m ajg inssie  zaw artego  w St. Germ nin t r a ­
k ta tu  z A ustryą, z m ie sz c z ą  »Temps« ciekaw e 
refleksye, k tó re  nasuw a odm ow a yx>dpisu ze 
s in  i:y Jtum unri i Jugosław ii, a przystaw ienie 
do tra k ta tu  Czech, mimo obaw o posiadanie 
Śląska C ieszyńskiego.

T ra k ta t  z A ustrya  iąoe.ył się d la tych  państw  
z podpisaniem  odrębnego tra k ta tu  z glównem i 
m ocarstw am i sprzym ierzonem i i sojuszniczem u 
m ocą k tó reg o  R um unia, Ju g o sław ia  i Czecho 
fełewąeyą zobow iązują się p rzy jąć  podyktow ane 
przez te m ocarstwa k lauzu le , odnośnie do o- 
brony ^interesów  m ieszkańców , różniących się 
od w iększości lu Iności rasą , jeżykiem  lub reli- 
g:a--. oraz » d j ochrony wolności przewozu 
(tranzy tu ) i p ra rs t "zesrania spraw iedliw ych o- 
p la t  handlow ych wobec Innych narodów *. P o­
dobne w arunk i małoż ono i Polseo w d o d a tk o ­
wym tra k ta c ie  w ersalskim . O becnie podpisali 
je  tak że  i Czesi. Odmowna Rum unii i Ju g o s ła ­
wii może te  państw a, jak poanosi *Temps«, 
narazi na przykre k o n sek w en c je , k tó re  szcze- 
góiniej odbii się m ogą na Jugosław ii. Z astrze­
g a  w szakże »Temp.s*, iż odpow iedzialność za 
ten  obrót spraw y nie sp ad a  na  F ran ey ę , k tó ra  
n igdy  nie zam ierzała  w  ten  sposób in te rp re to ­
wać sr.juszu i zw ycięstw a.

T ra k ta t, podpinany przez Czechów, zaw iera 
dosłow nie w iększość warunków ', p o dyk tow a­
nych  PoO re. n \ Iku w' a r ty k u le  V, k tó ry  orzeka 
o cbow ią..ku udzielania nauki dzieciom , pocho­
dzącym  z narodow ych m niejszości, w ich ję ­
zyku  o jc z y s ty m , zachodzi ta  różnica, że P o la ­
ków  obow iązuje ta  zasad a  ty lk o  w szkołach 
•udow ych, podczas gdy  u Czechów odnosi się 
d ‘ szkół w szelkiej ka teg o ry i. W olni są n a to ­
m iast ( 'ze?- od k lauzul żydow skich ze w zględu 
na to . że mii ej jest u nich żydów  i bardzie; 
s; z?svmiJow:ini. N ad to  w sk ład  tra k ta tu  z 
C zecham i w chodzą praepisy , k tó ry ch  b ra k  w 
uk ładzie  z P olską, m ianow icie przepisy , o k re ­
ślające autonom ię Rusinów z a k a rc a c k ic lu  Ru- 
siui ci m ają mieć odrębny  sejm , k tó ry  »będzie 
m iał w ładzę praw odaw czą w  spraw ach  jeży ­
ka , nauczania i r.ęligti,- dalej w spraw ach  lo k a l­
nych . w reszcie we w szystk ich  innych spraw ach, 
k tó re  przyznają  m u (!) ustawry  pań stw a ezesko- 
slcw-ackiego*. T ery to ryum  rusldem  będzie a d ­
m inistrow ał »gub ern a to r, m ianow any przez 
prezydenta a  odpow iedzialny przed sej nem  n i ­
skim *. Posłow ie ru scy  zasiędą w parlam encie  
czeskim  z praw em  głosow ania jedyn i i w tych 
kw esfyach , k tó ro  n ie  pod legają  k o m p e ten c ji 
sejm u rusk iego ; W  m atóryi tra n z y ta  i sywtamu 
celnego z >bowiązania czeskie są iden tyczne 
z pclskiem i.

Jak k o lw iek  ziele z powyższych' w aru n ­
ków  —  w yw odzi da le j »Tem ps« —  zgadza się 
r  duchem  p raw  i in lencyam i zobow iązanych 
państw , to  są jednak  inne. k tó re  potępia opi­
c ia  francuska, to m ianowicie, k tó re , bądź o- 
fchraniając m niejszości narodowa,- nie obchodzą 
w łaściw ie państw  obcych, badż regu lu jąc  prze­
wóz i system  celny, d a ją  niezasłużone ko rzy ­
ści obcym  państw om .

D yk tu jąc  podobne w arunki, w darły  się wiel 
k ie  m ocarstw a w dziedzinę w ew nętrznego u s ta ­
wodaw stw a m ektórych  państw , a nadto  w w y­
sokim stopniu ogran iczy ły  ich w olność s u m -  
cttralncgo reguiowani.a swoich spraw  ekonom i­
cznych. S tanow i to  zgubny precedens. Gorszą 
je d ra k  rzeczą jes t, że w arunk i te  d a ją  możność 
paiL tw om  zw yciężonym  sta łeg o  m ącenia  s to ­
sunków iri ęd ryuarodc w y oh z chw ila g d y  w e j­
dą  w sk ład  Ligi narodów . N a m ocy bowiem 
a ity k u łu  12 tr a k ta tu  z Foiską. a 14 tra k ta tu  
z Cąet-kaird, prz sługuje  każdem u państw u 
w ciiodząceniu w sk ład  Ligi narodowy zam c3i>  
nie przed jej R adę sk arg i n a  w szelkie n a ru ­
szenie, lub n aw et m ożliw ość naruszen ia  zobo­
w iązań. podpisanych przez Tobskę lub  O zecho  
fJiw ucyę. W  tak im  w vpadlru będzie m ogła R a 
da _»pcstąpić w ten  sposób i w ydać ta k ie  pole­
cenia*. k tó re  o sażą  sie w łaściw e i sku teczne 
w śród danych  okoliczności*. Ile  więc razy  be- 
dą  z czegoś niezadow oleni N iem cy poznańscy 
łub czescy, ty ło  razy b id z ie  m ogło państw o 
niem ieckie alarm ow ać L igę narodów .

1 u następ u ję  ch a ra k te ry s ty cz n i' zw ro t w 
rozum ow aniu  adem psa* . V. obec tak ie j perspe­
k ty w y , w ioną zapanow ać zgoda m iędzy Cz“ 
cfcami a  Polską. N iszczy ja  sp raw a cieszyńska. 
T o  tez dobrze się sta ło , że nie rozstrzygn ięto  
je j przed podpisaniem  tra k ta tu , zostaw iając  
fzeeh o m  fu rtk ę  nadziei. A lbow iem  R ad a  ną j 
wyższ. ustn i i o sta teczn ie  g ran ice  m iędzy Pol­
sk ą  i Czecham i na  pod.: ta  wie p leb iscy tu , »li- 
cząc się w szczegółach z 'p o ło żen iem  geografi- 
cznem , skarbam i n a tu ry  i drogam i kom unika- 
ty jre m i* . N a czyją •ko rzyść  liczyć się będzie 
e tem i ckohcznośria in i w yrok  R ody  najw yż­
e j  Tem ps r przem ilcza. Lecz wiadom o, 
że  w łaśni? i ze-i nodno-zą te  okoliczności z b ra ­
k u  innych ty tu łó w . W yrażone już poprzednio 
w  te j spraw ie n ł&ze zdanie, w ątp iące  o ten., 
jak o b y  «zasada*  p leb iscy tu  śląsk iego  była 
zw yw ąstw em  naszej myśli po litycznej, znaidu- 
jo  potw ierdzenia w tych słow ach pociechy, 
k tó ra  ć ło fieya tay  » Tem pa* leje na  śląskie 
boleścią '■'zeehów. P leb iscy t n a  Ś ląsku ma być 
ty łk o  in ljrn ja c y ą  dla kongresu , a nie opinią 
w iążącą i je d y n e  k om peten tną .

ffa toilze fo Boju?
Vv zw iązku z om aw iana obecnie, spraw ą na- 

eze> akcy i w ojennej, k tó re j dahszefn trw an iem  
ogół coraz bardziej zaczyna się n iepokoić, 
znajdu jem y w dziennikach w arszaw skich enun­
c j a c j ę ,  iak  zdaje  sie. pochodząca  z kół. bli­
sk ich  rządu , a  k tó re j treść  św iadczy, że i w 
ty ch  kołach  zdają  sobie spraw ę, że może już 
rych ło  zajść po trzeba  zap rzestan ia  k roków  wo­
jennych . E n u n ey acy a  ta . przypom niaw szy, że 
w alka  na  w schodzie, ra tu ją c  E uropę od bolsze- 
w izn u, zasłan ia  rów nocześnie Po lskę  przed 
now ym  zalew em  im peryałizm u rosy jsk iego , pod 
tą , czy inną n o s ta tią  usiłu jącego  pow rocie, 
zw raca sin 2 gorzkim  w yrzutem  w stronę czyn ­
n ików  koalicy jnych , k tó re , nie rozum iejąc w ła­
snego in ter ;su, me chcą w sposób v v d a tn y  
poprzeć w alecznej Polski Oto, co stw ierdza  
rzecz ina er.uncyac.ya:

_ > Bronim y siebie od bo rzewizmu, lecz b ro ­
nim y rów nież zachodu.ej E uropy. Tyjiywjanem 
rządy  e n te n ty  zam ykają  zupełnie oczy na  to , 
** pieniądz nasz na rynkach zachodnio-euro­
pejskich traci wartość, choć ew ikcyę n u  do­

skonała . R zadv  en ten ty  wiedzą, że w ojsko n a ­
sze na  w schodzie nie ma m undurów , nie m a n a j­
prym ityw niejszych środków  opatrunkow ych, 
n ie m a butów . Żołnierze nasi na  froncie wscho- 
dnim n>e m ają  ciepłych płaszczów , an i ciepłej 
b ielizny na zimę. L n te n ta  wio o tem , jed n ak  
nic zaradzić n ie chce.

.^Oczywiście tak długo  trwać nie może. 
W  razie nieudzielonia pom ocy, zmuszeni bę­
dziemy zaprzestać wojny na wschodzie i za­
wrzeć rozejm z sowietami*.

Szczególnie znam ienny je s t końcow y zw rot, 
o tw arcie  zapow iadający  ew en tua lną  kon iecz­
ność zaw arcia  jo ze jm u  z R nsyą sow iecką. —  
Rzecz ta  s ta je  sie tem  aktualn ie jszem  zaga­
dnieniem , że w obec m ożliwego już wr nie dale­
kim  czasie pokoju  p ań stw  n ad b ałty ck ich  z so- 
w i°tnm i, 4:1 Polskę w razie  dałszei w ojny  rzu­
ciłaby R o ty  a w szystk ie swoje siły, k tó rym  
wmbec b rak u  w ydatne j nom ocy ze s tro n y  koa- 
licyi. m ożeby już nie zdołało się  sprostać. To 
półofieyalne w ynurzenie y inno b y ć  głosem  
przestrog i dla in teresow anych  czynników  en­
te n ty , k tó re  m uszą zrozum ieć, że w alcząca  bo­
ha te rsko  Polska ma praw o dom agać sie zaró­
wno pom ocy w ydatniej szej, ja k  i wyż zej ceny 
za krew , przelew aną na froncie w obronie k u l­
tu ry  zachodniej.

Wrażenia % Fezaanla.
0'1 jednego z obywateli krakow skich, k tó ­

ry powrócił z Pozrania. otrzym ujem y nastę­
pujące spostrzeżenia i uwagi 

P rzecież to  in n y  św ia t, P o zn ań  i P oznańsk ie , 
aniżeli K ró les tw o  lub  M ałopolska. J u ż  w  czasie 
p o d róży  w idzi się (w ysoka k u l tu rę  ro lną , bardzo  wy- 
-oką w po rów nan iu  z n a sz ą  m ało p o lsk ą . K ra j je s t 

w sk u te k  teg o  s ilny  i  zd row y . Do b o g a c tw a  b ra k u ­
je m :i jedn i j rz e iz y : w ie lk iego  przem ysłu . N ic ma 
tu  fab ry k . H andel ru sz a  -ię. W ogóle sp raw om  g o ­
spodarczym i pośw ięca się tu  dużo  u w ag i i p racy . 
O dnosi się w rażen ie , ż a  ‘tu  ludzie  nic s ied zą  z z a ­
li  żouem i rękam i. O lb ija  to  p o cieszająco  od  ku ltu  
p ró żn iac tw a  i b c z ro b o iin  w  K ró lestw ! 3.-

J u ż  z d rog i rz u c a  się w  oczy  ła d  w ięk szy , niż 
gdzie indzie j w Polsce. Fo N iem cach w zięli W ie lk o ­
polan ie  w ięc f) . aniże li K ró le s tw o  po  F.osyi, zw ła­
szcza w  fcoli jach , d ro g ach  i b u d y n k ach . Go tu  za 
dw orce! W O strow ie, -w P o znan iu , a le t.ik ż  1 i na  
m ałych  s ta c ja c h , T w ru ch u  ko le jow ym  w iększy  
p a rząd ek . Jo d z ie  się tu  z uczuciem  w iększego  bez- 
pie< zeńf tw a, aniże li np. vr L ubelsk iem . P rz y k ro  się 
robi, g d y  się s ły szy  w ołan ie: „E h is te lg e n " , 00
n iem czyzna  k w itn ie  fu jeszcze  w, kolejniet.w ie, ale- 
w le j kom endzie  je s t  siło. z n a jd ą ją c a  posłuch .

Nie m czyzny  je st w P o zn an k i bardzo  diiiżo: p?o- 
sona l ho te ło w y , re s ta u ra c y jn y , k aw ia rn ia n y , sk le ­
p ow y je s t  p rzew ażn ie  n iem ieck i. A le ci lu lz ie  u- 
ozą się n a  g w a łt ję z y k a  p o lsk i ;go, i  nie k o rz y s ta ­
ją  z teg o , g d v  k to ś  do  n ich  zacam o m ów ić po nie- 
m io tku  Oni n ie  chcą  s tra c ić  sposobności ćw iczen ia  
się w  ję z y k u  po lsk im . D ru g a  gen  ra c y a  już b ę d ”ie 
m ów iła  dob rze  po p o lsku . B oda o niełt m ów ili, żc 
m ów ią popruw w nj a n iż ń i P o la c y  d la teg o , że m ó­
wić będą , „ jak  sam a  g ra m a ty k a  '.  K ry .y ezn ie jsze  
ucho  u ch w y c i je Jn aJt, że to  będzie  ich  d ru g i języ k .

N apisów  .iiem i w kieb jo&t w P oznan iu  b a rd z o  d u ­
żo i ró żn y ch  znaków  daw n ie jszy ch . G m achów  p u ­
b licznych  d u ż '' P ru sa c y  n ab n d o w ali, pr/.ew ażide w 
sw oim  k oszarow ym , o-iężkian s ty lu , a le  s ą  ta k ż e  bu- 
dowkc lic js z "  i p rzy jem nie isze . Ulic a sfa lto w an y ch  
w iele. I ruk  w ogóle bardzo  d o b ry , 1 s t ą l  tak że  
czy sto ść  w m ie ś c i e ."

b o  najw ażnu  jsze , to , ż i  ta k ie j  d rożyzny , jak  w  
W  ar,- zaw ie lub  n aw e t w K ra k -w in . n ie  m a  tu ta j. 
C eny  po d n io e ły  s ię  wprawd-zia p rzez  złow rogi 
w p ływ  \V arszav .y . n ie  ty lk o  d la  teg o , io  z łe  p rzy ­
k ła d y  p o c iąg a ją , a le  i  z te g o  jeszc-zo p ow odu , że 
w ubi g iy ćh  m ied ącaah  W arszaw iacy  zjeżdżali tu ­
ta j. ażeb y  się zaopa trzoć  w  żyw iinść i ub ran ia , — 
W ie lkoooL kn  p rz e s z k o d z iła  w praw dzie  tem u , ro- 
w idow nia  n a  sw ych  g ran icach  i n ie  p u szcza ła  t o ­
w arów , a le  p o w ttrzy m ać  te g o  ru c h u  ca łk iem  m e 
m rg ła . D opiero  od dw óch  ty g o d n i n ie  p o trz e b a  ze­
zw olenia na  p r /y j t z d  do d aw n ej dz ie ln icy  p ru sk ie j 
i n a  w y jazd  i n ie  m i  row izy i rzeczy .

W  P o zn an iu  je s t dużo  obcych , ale p izew ażn ie  
N iem ców . W W arszaw ie  m ało  się s ł j s z y  N iem ców , 
a za to  rozb rzm iew a ją  ję z y k i fran cu sk i, an g ie lsk i, 
•w łoski, a  p rzed ew szy stk iem  ro sy jsk i. Co raz  w ię ­
ce j Ptcwyan w W arszaw ie  —  stan o w czo  za  w iele.

W  P o zn an ie  m nie jsza  b ie d a  w a lu to w a , an iże li w  
Króloetm ie, lub  M alopokce . O r u b l u h  i ko ro n ach  
nie s ły szy  się to , za  to  n a rz e k a ją , że m a rk a  p o l­
s k a  ta k  sp a  la  w porów nan iu  do  n iem ieck ie j. P łacą  
za 100 m arek  ni umiuckich 117 m a re k  po lsk ich .

D z ien n ik a rstw o  p o zn ań sU e  sto i w y so k o . S łaby  
jest ty lk o  d z ia ł in fo rm ac y jn y  ze św iatom , co się 
zadan i, g d y  w ró cą  n o rm alne  s to su n k i z B erlinem . 
W arszaw a nie sp e łn ia  w ty m  w zg lędzie  sw ojego  
zadan ia .

Pr7.yb\ sza  po lsk iego  ro zrzew n ia , że  ta  p ra s ta ra  
z icnńa p o lsk a  w yzw olona, że z rz u c ili  ja rzm o , k tó ­
re n a jc ięże j g n io tło  c a łą  P o lskę , a  w y d aw a ło  się 
n ie jednem u , żc o to  w yzw olen ie  n a j ru d n ie jsza  
sp raw a. P rzysz ło  o m  z m en ac k a  i z zupełnym  auk- 
cosem . W ie lkopo lan ie  rozum ieją , że  n ieu s tan n ie  
s tra ż  trzy m ać  m uszą, ażeb y  n iew o la  n ie  w róciła, 
a  m y z w dzięcznośc ią  i rad o śc ią  w idzim y , że ich 
duch s iln i i g ó rn y . 'W ielka n a sza  P o lsk a , gdy je s t 
tca la . W idząc tężyznę  tu te js z ą , m a się o tu ch ę , że 
d ru g i raz  n iedopuścim y  do  rozb io ru  nasze j o jczy ­
zny , a  w szy scy  p am ię tać  m usim y , że ty ik o  jed n o ­
śc ią  siln i będzieany.

K iS O M I U A.
Kraków, 25 września.

2 WAWELU. Do chwili upadku monarchii aun ro - 
w ęgnrsk iej zamek królew ski na W awelu 2 przyległo- 
śi ami był praw ie w łasnością k raju  Galicyi. W ładzę 
rad  1: en w ykonyw ał galicyjski W ydział krajow y i 
funduszów stałych r;a  utrzym anie i odnow ieni: gm a­
chów w kw ocr 20ii 000 K rocznie dostarcza] w poło­
wic kraj. w połowie skarb cesarski* Robotam i k iero­
wał ustani w ió ry  p r z ,W y d z H ł  krajow y kierownik 
obecnie p. d r Adolt Szy- zk.,-Bohusz Ciałem dorad­
czym W yd7ńsu krnjcw cgo był K om itet krajow y odno 
wk-ria 7runku, k tó ry  a lona swego wydelegował 
n 1 iejszy kcm ttel (miejscowy, krakow ski) dla pilniej­
szych spraw  tiezącycn . W następstw ie w ojny sto­
sunki te n+eąty zupełnej zmianie. Oba dotychczasow e 
źródła strdwih róchodów na odnowienie zam ku wy­
schły. W ydział krajowy je s t w likw idacyi. K um iiet 
k r a jm y  do cdn. lam ku. w skład którego w-chodziil 
różni dygnitarze b. śustry i. stał się w dawniejszej 
?woj jiostaci anomalią, 'i isfoty rzeczy praw a kraju 
. j f g i  ob iw iązk  spada-ją tcr„>. rsa państw o i aa rząd 
J f l tk i .  Do dziś o ria  jednak nowy ten stan  r7,cczy 
nie został uregm ow any, n wnioski ’ w iym względzis 
pcfiaw ir.ne w Sejmie nie ou-iosly  widomego skutku.

W przeszłym  tygodniu  odbyło się pod przewodni­
ctwem p. dra S t.aiiisława Ton.kowicza posiedzenie 
m iejscowrgo K om itetu odn iwienia zamku, w obecnośei 
dwóch pędów , którzy sw ujim i wn.oskami na Sejmie 
sprawę W awelu poruszyli: pp. J  K antego Federowi 
cza, p rezyden ta  m. K rakow a i inż. Tadeusza Taba.

N O WA  R E F O R M A

czyńskiego. Po szczegółow/yoli wyiawieniacii', udzie- 
lcnyc h pi zez posłów, u ihw-.d im  w myśl ucln -ał sej- 
roowyeh zwrócić fię dejt-rzyda ż pismean, dom agającem  

łsię wzięcia zairdcu wawi U,kiego pod opiekę, tudzież 
otm yśioiiią i w yznaczenia stałej doiacyi rocznej na 
koszta zarządu i robót res tim aey jnych . Podanie p o ­
pi "te będzie kosztorysem , obejm ującym  program  na j­
pilniejszych robot. T rzeba więc mieć nadzieję, że mo­
że riarpsz.cii ustanie niopew-nośe i tym czasuw ość dzi­
w ią , naw et gorsząca, zważywszy, że tu  przecież cho­
dzi o najprzedniejszy  i r a j  cenniejszy n a  ziemiach 
naszych z.ahvtck cne'ii każdem u Polakowi.

■ URZĘDY ZIEMSKIE W KRAKOW IE I LWOWIE. 
W  myśl tym czasow ego rozporządzenia R ady mini­
strów  7 1 września 1919 art. 10 dz. ustaw  N r 73, nor- 
trującego przenoszeni: w łasnośń  nieruchom ości ziem­
ski cli, fui keye Urzędów ziem -kich spełniać będą na  
razi'- w Mfiłopelsi-e krajow a Ko misy a obrotu ziemią 
we L w ovie i w K jakow io utw orzone n a  podstaw ie 
ro p c  iządzenir, z 9 sierpm t 1915 przy odpowiednieia 
rc rs7erzc, iu kompetency i Ponieważ nieliczne dotąd 
agendy ty ,h  kw nisyi ndcszcząeych się dotąd przy- 
gednie pr/.y sądach krajow ych obecnie znacznie roz­
szerzone zosta.ią tw orzą się dla nich specyalne biura
I w tym kierunku wyciat prezos dr Stofczyk odpo­
wiednie 7cizrózonie. Kier-iwnict.va biura lwowskiego, 
k tóre mieście się będzie w gm ad .u  sejmowym, podjął 
się długoletni szef biura, d l i  całości rentow ych rade.) 
dr Saw c7yń;ki. Tam też adr?sow ane być w inny 
wszą stkie pi dania o pozwolenie na zamierzone sprze­
daże ziemi.

2  SEKRfiTARYATU UNIW ERSYTETU JA G IEL­
LOŃSKIEGO kcm uniknją nan.: W skutek zarządzenia 
m inisterstw a w yznań religijnych i oświecenia publiez 
nego w prowadza się w bieżącym roku szkolnym 
19)1-20 na Uniw ersytecie Jagiellońskim  podział roku 
akadem ickiego na trz.y kursy  kw artalne (trim ostral- 
ne). Zarządzenie to  ma za cel głów ny umożliwienie 
nauki słuchaczom, pełniącym  sliżbę  wojskową, k tó ­
rych zwolnienie ze służby jest obecnie niemożliwe, a 
którzy  n e t' m iast będą mogli uzyskiwać nrlopy woj­
skowa na przeciąg jednego kw artału . W edług nowego 
pcdział*, pierwszy' kw artał trw ić  będzie .od  1 paź­
dziernika do 15 grudnia, drugi od 1 stycznia do 15 
m arca, trzeci zaś od 1 kw ietnia do 35 czerwca, albo 
cd 15 kw ietn ia do 1 lip ta, co będzie jeszcze później 
ustalone esc lnem  rozporządzeń.ńn m inisterstw a. 
W jis  dokonany n a  pierwszy kw arta ł obowiązuje takżi 
na drugi kw artał. P rzy  wpisie na pierwszy kw artał 
ebew iązani będą ?ludiacze uiścić czesne i inne opłaty 
za pierwszy i drugi kw artał w wysokości, jak  za jeden 
sem estr (zimowy). 2 początkiem drugiego kw artału  
rr.cgą się wpisywać jedym e słuchacze wojskowi; przy 
wpisie łe d ą  cni murieli złożyć czesne (o ile nie zo­
staną  o 1 niego uwolnieni) i inno opłaty, jak  za cały 
sem estr zimowy. Odnośnie do uwolnień od czesnego 
dotychczasow e przepisy pozostają bez, zm iany. P ro­
gram  w yidadów  przygotow any już n a  sem estr zimo­
wy. m a obowiązywać przez dwa pierwsze kw artety. 
Słuchaczom wojskowym — o ile służba wojskowa 
pozwoli im na wysłuchanie jedynie pierwszego łub 
dt.ugrago kw artału , ma być kw artał ten policzony' 
li całe [ '  łrocze. Pozatym liczy się dwa pierwsz„ 
kk^irtaly  za pierwsze, trzeci za drugie półrocze reks 
ak ad en .u k « *  o. Wobec t :g o  potwierdzenia uczęszcza 
r.ia i dziekan kio potwierdzenia półrocza z. końcem 
pierwszego kw artału , a  taks-,ino potwierdzenia zgło- 
szi r ia  (nemen reerptum ) z jnonątkiem  drugiego kw ar­
tału , mogą być udzielane ty lko  wojskowym. T .zeel 
kw arta ł odpowiadać bąd tie  pod każdym względem 
semestrowi letniemu.

RIAŁ O-AMARANTOWE WSTĄŻECZKI otrzymał) 
oricero'"ie i żołnierze polscy i fianctiscy z oddziałów 
gen. Iłallf-ra. iWstążcczki nosi się od dziw ki drugie­
go do dziurki trzraiego  guzika munduru Od kilku 
dni widzimy ich tak  ozdobionych na ulicach K rako­
wa.

1T.LSKI FUNDUSZ WDÓW 1 SIERÓT W O JEN ­
NYCH utrzym ują i wspiera k ilkaset sierót wojen 
nych. Główne źródło dochodów funduszu stanowi 
ztió rkz. corocznie w kraju  urządzana, I w tym roku 
odbędzie się z lió ik a  w dniach 28 w iześnia i 5 paź­
dziernika. Ze względu na wysoce hum anitarny cei 
nie wątpim y, że ufiarna publiczność nie cdraówi stve 
go popird.ó.

W cPRAW JE ZAPOMÓG PIENIĘŻNYCH otrzym u­
jem y następujący komunika*- M inisterstwo zarządza­
jąc likw idaeye galicyjskiego krajow ego Urzędu odbu­
dowy równocześnie unieważniło wszelkie asy gnaty , 
w ydane przez ten Urząd, jak  i przsz urzędy jem u pod­
ległe. W oleć  tego nachodźinie irzędów  tutejszycii z 
esy gnatam i i d n ag an ie  fię* o p ł a t y  jest bez/eelowu. 
be żaden urząd w ypłat tych u -k iteezn ić  nie mozę. 
S taran ia  prezydynm  m iasta K rakow a o wypłacenie 
ASygnat l y lego  ’ Urzędu gospodarczego w K ukowie 
spi tk a ły  śię ze stanow ezą w inow ą m inisterstw a 
skarbu. A sygnat takich jest około 3.500 na kwotę 
około 2 milionów koron. W obec tego, ze zarządzenie 
n in istonów n skaibu  d o t-k a  wiola ludzi zubożałych 
przez w e jrę , pożądana byłoby rzeczą, aby . spraw ą 
tą  zajtli się posłowie miasta K rakow a.

POBbR SACHARYNY NA MIESIĄC PAŹDZIER­
NIK. Stcw arzy-zenio kaw iarzy zaw iadam ia swych 
cA ri kćw . że pobór sacharyny już się rozpoczął I o- 

ją mogą każdego dnia od goiL. 9 —12 i 8—6.
KOMITET W ALKI ż IIC H W Ą  WIZY STRAŻY 

CRY'YVa  1ELSK1E,1 zaw iadam ia w szystkich ezłonkcw 
że w piątek, dnia 26 bm. o godzinie 6 w ieczór w lo­
kalu  Na wolnej K om endy S traży  obyw atelskiej, pi. WW 
Świętych 6. pałac Lariseha o d b l j z r > się posiedzenie 
pełnego K cm itetn walki 7. li bwą Uprasza się cziuii- 
Iców o nic7awcdne prze by :i ■.

Z T E A T R U  im. ŚLÓV'ACKIEGO. Dziś pe raz szó­
s ty  „P o lityka11 W1 Perzyńskiego. Której sukces kra- 
kow k ; dorów nał warsz iwskiemu. ..Polityka1' pow tó­
rzona. będ de w  tym  tygodniu w sobotę 27 Pm. Ju tro  
p iątek, 26 bm. poetyczny „Ogród młodości11 K ittnera, 
k tó ry  w tym  tygodniu w L in ie  g rany  by ł w wiedeń­
skim B urgU nirze po raz sieun.d»iesi.ąty p iąty  Dosko­
nała  gra pp. Bednarzew -kiej Górskiej, hryniewiczów- 
nej oraz ] p. Białkowskiego, Guttr.nra. Nowackiego i
0  tw i da zapewnia i u na- w komedyi R ittae ia  jeszcze 
długie powodzenie.

W  nie Iziedę wdeczór p i dłuższej pi zerwie g rany bę­
dzie Głupi jak ó b " . je d jn  z najw iększych sukcesów 
ubiegłego seżt nu. Rolę H ani odegra ty m  razem  p. 
Zofia Dobrzańska,

POWRÓT ŚPIEW AKA ARTYSTY Z NIEWOLI 
R O SY JSK IE J. P Alfred L a n g i e r. śpiewak artysta  
opery w W iedniu, po trzyletn iej niewoli, “pędzonej w 
Dosyt pi wrócił do kraju z Żytomierza. P. Langier jest 
bc lakiem, z K rakow a i zamierza przypom nieć się u nas 
kcnecrtc.m. k tóry  odbędzie się u najbliższym cz.ofcie.

1 0\V ALZYST WO ODR ON Y K R CSÓW ZACHOD- 
NIGH PO i.SK I zawiadam ia, żc z dniem 24 września 
prvm o"i biuro do Krz.ysztoforów III o.

WIADOMOŚCI OSOBISTE. P rezy d in t apelacyi kra. 
koiw tdej fi W o l t e r  w y je b a ł  w sprawach służbo­
wych na k ilka dni do W arsrtw y .

„BABIE LATO”. W niedzielę, dm a 28 t>m, urządza 
krakcw ekie K rło  Ligi kobiet w ielką zabawę 7. ta ń ­
cami w ptuku K rakow skim  na  cele pomocy dla inwa­
lidów.

Dl,A GOŚCI T. S. L., biorących udział w walnym 
Ujeżdsie w m uach 28 i 29 w z  iśnia, wydaje prezy- 
ayt.m  m iafta  rau t w niedzielę w ieczór w Sukienni- 
cim h.

FAŁSZYW E MARKI POCZTOWE. Od pi wnego cza- 
su pojaw iły się w obiegu znaczki pocztowe anstrya- 
ckie z fabzyw em i pieczęciami polskiej paesty cie­
szące się w kolach lilateli-tów  w8 iką wz ętością i 
fcknpcm . Za seiyę złożoną z 10—11 sztuk płacono 
dc 2i0u0 K. W i-zasJfi dochodzeń prowadzonych w  tej 
sprawie przez inspek torat pocztow y przy pomocy' 01 
ganów  polieyi udało się wpuść władzom n a  ślad fal- 
‘jr r7 y , k tórzy  posługiwali się w  swpj procedurze pod- 
r ob i wie mi stainpiliami. Pod zarzutem  fałszerstw are ­
sztowano dwóch urzędników  oocztow ych: Szymona K.
1 Ydama K. U jednego z nich znaleziono znaczną ilość 
falsyfikatów , a rug1 prze ’zy, jakoby  był ich autorem. 
UalS7„ dochodzenia w toki..

Z ŻYC /  OWAKZY SKIEGO YPASZÓW. Między 
apaszam i St. M arczyńskim a Ant.^ «b»tym i kilku 
jego tow arzyszam i przyszł wczoraj na ul. Lwowskiej 
z powodu kobiety do ostrej wym,ony słow, w czasie 
kfóiej to ..w ym iary11 rzucił się Bubety z nożem w 
ręku na M arczyńskiego. Ten :nów  -dobył rewolweru 
i p c e fm li ł  adw ersarza w pachw inę, powodując krw o­
tok z tętnicy. Giężko rannego opatrzyio pogotowie 
ratunkow ego i przewiozło w stan ie  groźnym do szpi­
ta la  św. Łazarza.. MarwmYskiiu c n j :^  się połicya.

Z MARTYROLOGII KARCJARZY KB AKLiWróKICH
I I iegłej nocy przeprow adziła znow polieya rewizy™ 
.. k;nviarn> S. Leitnera przy  ul. Pos-D kiej, w  czasie 
k tórej aresztow ano 13 osób zr g rę  »v t. zw, szmendę.

KIESZONKOT:’CY ZORGANIZOWANI. Na dw orcu 
osobowym przytrzym ano w czoraj TeoU Y\ inaczew'skie 
go, Zyg. K c tiń sk ieg o  i Surę A lbert, k tó rzy  uwijali się 
przy pociągu zakopiańskim  m iędzy pasażeram 1 2bis.

rając  cbfite żniwo. Złodzieje posługiwali się nożyka­
mi, używ anym i w m aszynkach do g o led a , odpowied­
nio opraw ntińi, w ycinając zupomocą nich „operowa- 
ry m ” k iiszonie w ubraniach. Przy rzezimieszkach Zna­
leziono znaczną gotowkę.

%  k r a j u *
K O N SU L P O L S K I W O D E S S IE . T e le fo n u ją  nam  

z W a rsz a w y . W Otiesfeie ziam iataowcnym Bostal 
konsu lem  p ilsk im  S tan is ław  S r o k o w s k i ,  b y ły  
prezr-s T. S L. w  T arn o p o lu , a  ostó to io  %zeA b iu ra  
p rac  k o n g rtśo w y c łi.

P R Z E D S T A W IC IE L  P O L S K I W M A D R Y C IE. 
T c lc fcn u ją  nain  z W arszaw y ; Na przedet«jv ic ie li 
rz ą d u  p o b k irg o  w  M adrycie  wyzaiacizjoiny ziosfcal 
ty m czasow o ra d c a  le g a c y jn y  Jeirzv T o m a s z e w ­
s k i  aż  do czasu nom iinacyi n a  p o s ła  w  M adrycie 
obecnego  u icam śa isU a  sp raw  zag ran iczn y ch  p. 
S -k  r z y  ii s k  i c g o.

PO SE L S T W O  S Z W E D Z K IE  W  W A R SZ A W IE . 
T e le fo n u ją  nam  z W arszaw y - W y d z ia ł p raso w y  
n in-Mcrst-wa sp raw  zag ran iczn y ch  k o m u n ik u je : 
C ltarge d a f f a ir ts  rząd u  szw edzikiego Iv a n  D aniel- 
sem w ręczy ł lis ty  u w ie rzy te ln ia jące  wicefniniistro- 
wi sp raw  zagran iczny  ch p. S k rzy ń sk iem u  i od ciria 
d iisie jjizcgo  ro7.pucaąf urzędom  aaiie. O próoz p. D a- 
ir ie lsona  w  sk ład  p o se ls tw a  saw edaldego  w chodzą: 
ku f.itan  C zaeson , a tta c h e  wiojskcrwy, C arl A lłop 
M cicer, a tta c h e  h an d io w y  i k a p ita n  P e ttc rso n , a t t a ­
che h and low y . .Siedziba po se ls tw a  m ieści się w h o ­
te lu  B risto l.

N O M IN A CY E W U N IW E R S Y T E T  ACH PO L­
SK IC H . N acze ln ik  p a ń s tw a  uau .ianow ał p o ste - 
n c ^ ie n ie m  z 13 sierpn ia  1019 d r  S taa iićn w a  L  e- 
ś n 1 c w  e k  i  e g o p ro f ts o r jm  runIz.wycza jnym  fi- 
łcnofii m a tc in a ty lń  w  Umr/eirsyte-eie wa.rszawfnljm.
• N aczeln ik  part “tw a  zam ianow ał pcsU m ow ienie«i 

7. d n ia  18 s ie rp n ia  1919 zw yozajnęgo  p ro feso ra  
A kadem ii ro ln iceej w  I)  u l ia n a c h  d ra  S ew eryna  
K r z e m i e n i e c k i e g o  pro feso rem  zw yczajnym  
an a to m ii i fiz jo lo g ii roślin  w U aiiw ersytecie 1wk»w- 
s l  im.

Z A M E R Y K I DO G D A Ń SK A , T e le fo n u ją  z
a. •» ,v. y Jak  docinsi polska Ageneya handlowa 

w Lonth idę, w pierwszej połowie września nastę 
P "jące  parostatki wyszły 7  Amen k i do Gdańska: 
pieroezy Faiiy wyszedł z Liverpolu 9 bm. (właść, 
Stolt Lt.il). drugi Dabrun wyszedł z I i \  eroolu 10 
bm. (wlaść. Cokci), trzeci (różua  niewiadoima) wy- 
sz.idl 1 Londynu 12 lim. rwła,ść. Coker Poeele), 
czwaDy Z oto wysz-eul z Londynu 13 hm. 1 włość. 
zjednoezene Towarzystwo okrętowe), piąty Rewal 
•nysBfdH z Londynu 14 bm, (wlaSc:«acI ZjedeucEone 
A f.wiarzy:etwci ba łty ck ie ).

PO L S K A  A G E N C Y A  H A N D LO W O -FIN A N SO - 
W  A W LO N D Y N IE . T e le fo n u ją  1 W a r ssa w y : Biuro 
I rasow o -in fo rm acy jn e  J! P . i H . k o m u n ik u je , że 
po lsk a  A g e n c ja  h and low o-finansow a w L o n d y n ie , 
po w o łan a  do życ ia  w  k w ie tn iu  1918 r.' u ła tw ia  
kupcom  i p rzem ysłow com  po lsk im  zaw iązyw an ie  
sŁoi-uiikow handlow -ych ze sfenun i przcmy&iowo- 
ł.a n d k w e n ń  w A nglii. A g en ey a  p o s tu la  liczne o fe r­
ty  firm  angielslic-li, oraz je s t  w  sta ły m  k o n takc io  
7  angii Iskic mi Izbam i hand low cm i. zkdres A gency i; 
88 t l in g iw a y . L ion ion  W . C. 2. N a  czele je j ‘-toi 
p. W 1 Cznmomf-hi.

SOBOTA W SZKOŁACH PAŃSTWOWYCH. Z W ar­
szawy dr noszą: \ ,'edle tu te jszog t organu syonistów , 
niinifter epranr w ew nętrzny :h ośw iadczył jednemu z 
działaczów żydowski*fc .ż w krótce w ydane będzie 
re?pi rządzi nie, uw alniające żydów  od pisania w 80- 
bc tę w  szkołach państwow ych. ,

Sl-RZEDAŻ POSAD PAŃSTWOWYCH. C zytam y w 
.K eryerze YV-'szaw-"kim“ (Nr. 263). Od p. Romana St. 
-rók iego  z. G rodziska otrzym ujem y niezmiernie cha- 

r:iktci-y“l-ęcznv przyczynek .U
sad pańci w owych w ró arszawie.. P. Śląski, po ukoń­
czeniu wydw ału praivnego n a  uniwi rsytecie K ra k o w - 
dt.iai .przyjechał do W arszaw y i objął przejściowo po­
sadę kancelisty  w urzędzie nprow izacyjnym  w Gro­
dzisku. Młody i w ykształcony człowiek wziął byle ja ­
ką posadę, aby żyć ,'da oczy wiście oglądał się za cd- 
powiedniejszem dii siebie stanowiskiem .

I  oto przeczytał w jednem z najpoczytniejszych 
.Izicn::i,..Av ogłoszenie: „R eferent do rządowej tnsty- 
tucyi poszukiw any '. Bod ogłoszeniem podpisano było 
imię razw isk  > i adres.

i  teraz oddajem y glos p. ‘Śląskiemu. Oto co pisze:
„F ieszę swego zw ierzchnika o jednodniow y urlop 

do W a w a w y , odszukuję pod w skazanym  adresem  biu­
ro rekom endacyjne i p ragnę dowiedzieć się bliższych 
szczegółów o wzmiankowanej rządowej posadzie. Tak 
jeról Są is to tn e  stanow iska referentów  polieyi do ob­
sadzenia. Gdzie? ra n n a , udzielająca inform acji, nie 
chce pOT.ied/.icć, zasiania się tajem nicą biura; może 
jednak cd k rrć  tajem nicę, jeżeli wpiszę się na  listę 
„kandydatów '1 b iura za op łatą  30 m arek, by łem  zde­
cydow any zapłacie źądaue wpisowe, ale na szczęście 
spytak-m popcz.ednio, czy pc uzyskaniu posady, mam 
jeszcze uskutecznić jaki dodatkow y haracz n a  ko­
rzyść biura rekom endacyjnego T a k  5 p r o c e n t ó w  
o d  j e ć n o r  o c z n e j  p e n s y i  i t o p ł a t n e  
z g i r y .  Por k w a  ż nie miałem paruset m arek n a  0- 
płalę pośrednictw a takiego, nie otrzymałem bltższj'ch 
inform atyk a tem  samen: s trań lc in  możność zdobycia 
w aisz tstu  stałej p race. Ten sposób w yzyskiw ania u- 
rzędrdków państw ow ych, to  chyba wynalazek lokalny, 
— jr a w d -  panie redaktorze?

Tyle p. (śląski. W liścia pena (śląskiego podana jest 
firma i adres owcgi biura, które sprzedaje posady 
państwow e. Mole w Ja i  ze raczyłyby w ejrzeć w  tę 
sprawę. l i s t  jes t do ich dyspozyoyi.

ZNOWU ARESZTOWANIE ZA ŁAPÓW KI. Z War, 
sznwy donof.fą: P rzy  U rzędiie ta lk i z lichwą i spe. 
Rolacya soiąjduje się w ydział u stalan ia  cen tow arów  
7, "agr,-uiicy. Referentem tegn tvyrdziału był N a w r o .  
c k i ,  I tó ry  — pedług  p rasy  żargonowej — robił tru d ­
ności kupcom, o ile ci nie płacili m i od pół do 1 
p iocent w artości tow aru, cc czyniło olbrzy.nie sumy. 
W riszeie  jeden 7. kupców , k tó ry  nie chciał dawać 
łapów k i którem u rabi-.no orzez o trudności, udał się 
ze skargą du^ p Ttasz.yńskt -go. oporządzono protokół 
i i d i brano Nawrot-,kit-mu akta. N azajutrz inni kupcy 
p ttw icrd tili tfekt u lz id a n ia  łapówek, wobec czegc 
arecztl/wane Nawrockiego i sprawę oddano prokurm- 
tc .y i._____________
. ~ C U A 1  !£• RESTAURATORÓW NA DOTKLIW E 
KARY' Z W arszaw y dono37,ą, Urząd do walki z li­
chwą i Łptkułaeyą nałoży] n a  42 restau raeye 1 kata . 
g  ryj 360.00C mk. grzywien. K ary  te  nałożore są za 
niew yiednanie p raw a do podniesienia cen potraw- w 
cennikach.

Podobna kontro la  i kary  przydałyby się także u 
nas w K rakow ie, gdzie właś-uciels jadłodajni nie mo­
gąc cen podnosić legsdnfe; podnoszą je w ten sposób. 
te  poreye podaw anych potraw  zm niejszają do mikro­
skopijnych rozmiarów,

O NA. E Z /T E  WYZYSKAPOE WAGONÓW KOLE­
JOWYCH Naczeln i Dowództwo stw ierdziło, ie  jed ­
nam  z wielu powodów stałego braku  wagonów n a  ko- 
k ja ń i  polskich jest n ierac jona lne  w ykorzystyw anie 
p izez windze wojskowe pojemności wagonów 1 nie­
przestrzeganie w skaranei na w agonach norm y ładun­
ku żołnierzy łub koni Chcąc usunąć te  niepraw idło­
wości ,k tćte  się odbijają ujemnie na ogólnej gospo- 
ilaree k n ju .  szef sztanu genetainego ogłosił, ze do 
wódry- w szystk irh  cddzisN  W, a  w szczególności ofi 
cernwie, k ifru  ą -y  załadowaniem wojska i ich tabo­
rów, są  -jsobiście oJp jw i'1 '.i.iJn i za racyenaln r i eko­
nomiczne w yzyrkanie pcienm ośti wagoiiów. Również 
za lronb .i p j- .-t wszelkie Eamownlne r<Łwirowanie wa­
gonów prz>: wO|Ske.

O UNIW ERSYTET LW OW SKI. W iadom ość o za. 
n  iarze iządu  polskiego, k reaw ania uniw ersytetu  
uk ta ińsł iego we Lw ow ii. zanotow ał „W-pwed11 sucha 
n o ta tką  w kronice, zaś „Nowa R a d a 1 umieściła ją  w 
rubryce „N ajnow sze w iadom ości11, di dając od sisbi* 
następujące uwagi: „Cóż panow ie politycy, zapóśno! 
N aizr młódź będzie się uczyć " a  kursach uniw ersy­
teckich przez na3 założonych lub za granicą, dokąd 
już z przyczyny niedopusiczenia jej n „  uniw ersytet 
lwowski cu ść w yjecnalo11.

Piątek, 26 Wrześnią.

M -T A P K W E  DYREKTORA POLICYl LWOW-
3K.lt J , L tycw fka „Gaz. Por . no taje  pogłoski, że dy- 
rcktoi p tliey i p. d r Kcinlende-. pow ołany został na

udzc w ybitne stanow isko do W ma. Urzędowe ogło­
szenie mian w ania jeg-t nie nastąpiło  dotychczas, 2 
powodu trucuiości w w yszukaniu jego następcy. Jakc 
dc- -iem anyr-h kandydatów  na dyrekto  - polrcy 
wo* (ornej, w ym ieniają radcę nam iestnictw a i starostę 
w S try ju  p. T m  L cgss, se u m a rz a  nam iestnictwa p. 
L w c m ie g o  i arszegn kom isarza polieyi p. V aj icz- 
Kowskiego, Podobno ubiega się o tc stanowdsko także 
o. 3yrektor pi-m yi krakow skiej p. Krupiń«ki W :c!ti 
powzięcia ostatecznej decyzyi w y jeżiża w tych dniach 
dr łcinlpnilcr do W-ftirszawry.

JUBILEUSZ METROPOLITY SZEPTYCKIEGO. —
-e Lw w a ioni rzą pod datą  23 bm.: Śoisłe według 

program u obchodzono '•wczoraj jubileusz ks. metropo­
lity  Szeptycktfffo. d r i - a  ruska zaznacza, że podczas 
urpczystego nabożeństw a odra tw ionego przez bisku-- 
pów’ Chomvszvr,a i Kocyłnwskiego, nie było biskupów 
pcłsłJch . Po natoź-t: istwio przem awiał ks. kanonik 
Kunicki na  tem at ..Ty nasz”, a po nabożeństwie uda­
ła  się do mii c7kania m etiopolity  depu tarca  w imi' 
niu k tórej przem awiał p. Barwińaki i ks. Ćfcumyszyi 
Ut-matem przemówień by ły  Krzywdy' Rusinów na poło 
ceifcifwnem. YYieczorem był ks. m etropolita na kon­
cercie w  N arodnym  Domu.

DOSTOJM CY ‘KOŚCIELNI V/ MODLINIE. Twter- 
aza nw dlińaka gościia w mur.ach swoich trzech do­
stojników  Kościoła, k tó rzy  przyjechali błogosławić 
caiej załodze, jednem u z*ś z pułków, w yruszających 
na fn  nt, tyczyć chluby i da-wy w obronie ziemi njcz 
stej. I)ost, |i,ikami tymi byli: nuneyusz papieski, mo 
signor Actiitłc? R atti, tiiskup płocki ks. Ńowowiej 1 
i li.-kup-snfraga: w arszaw ski ks. Szelążek Honory
gc-snodarza czynił dowodca twierdz, pułk. Malewicz 
wraz z. adji t3 iitim  osobistym, por. Robowskim. k tóry  
prjyw iózl dostojnych gośri samochodem wojskowym 
z W arszaw y. W  chwili przybycia biskupów na płae re ­
wii przed ltośe ołent sarr.izc nawyia huknęły arm aty  
i zagrała kapela  wojskowa łmieńicm nu n c ju sza  pa­
pieskiego. arcybiskupa Ratt.iego. przem awiał ks. bi 
skup Szeląż d:. thrm acząc żołnierzom, wyruszaj; -yu. 
na front,, ich wielkie szczytne zadanie, a  wogóle 
wszysikm t y omkowyin, gdziekolwiek pełnią służbę, jej 
cripowiediialność i wzniosły ceł. W zruszająca była 
chwila. T'i 'd v  m onsignor lła tti u n ió s ł  wysoko dłonie 
nad pochylsnem i głowami ż*J*iarzy, hy imieniem Oj­
ca Sir. b łegesłąw ić icl na trudy i znoje bitewne. — 
K rótko i gorąco podziękow ał dostojnikom Kościoła 
za ich sc-rco i zgo*.rwaną podniosłą chwilę dowódca •  
twicrd7.y. pułk. Malewicz.

ZBRODNIARZE TRUJĄCY LUDNOŚĆ FLł.SZi 
YY AN M SPIRYTliSEM , Z powodu notatka, zamiesj 
czi-nej p o i  tym  tytułem  w Nr z 21 bm. otrzymujemy 
z Przem yśla następ  li.ące spr-jstow anie-

Niepraw dą jest, id :oby  namies7.kanie przy ul. Lł 
t r i  wszczyzna 6 należało do mnie; natom iast praw dą 
jest iż pi unie,szkame to  odstąpiłem z końcem listopada 
i 9 i8 swoim krewnym-, gdyż sam zostałem pwrnie- 
sioiry do Galicyi wschodniej. N iepraw dą 10-1. jak o b r 
kuferek. w którym  znułezio” beczułkę e j  upirytusii. 
był moja własnością, albowiem żadnyd , k lłfe iiów  w 
te in ie  pf ir-ieszkaniu nie zdepon iw-iłem. W ogóle z 

całą tą  aferą nie mam nic wspólnego i od chwili w y. 
jazdu, tj. do końcr Jistoo-ada 1918 w K rakow ie nie 
pizebyw.ułfm, lecz jedynie stale w G rlicyi w schod­
niej. —‘ t  lonh ław  L e i m a  n, podpor. podlckarz W "P, 
w Przem yślu.

GENF.i UŁ JÓZEF HALLER W NOWYM SĄCZU 
K orespondent nowosądecki donosi nam: Marszałek
pul. H aller objeżdżając służbowo nasze sltaże grani­
czne na pograniczu orawskiom i spiskiem, w ponie­
działek 22 bm. pepołudniu przez kilka godzin zabawił 
w Ncwym Sączu. Przypadkow o otrzym ana wiadomość 
bezpośrednio przed przyjaz-iem zelektryzow ała cał9 
iriasto . Z:ur7.cpotał las flag . narodow ych, ozdobiona 
bulki ny okna i w yDtaw y sklepowe, a w szystko to 
stało 6ię- niem al momentalnie. Cisza zaległa biura ł 
w arsztaty, na "licach  zapanow ał nastró j uroczysty, 
niocc.dziei.ny Tysiączne tłumy zaległy ul. Jagielloń­
ską po pod hadynkicm  kasyna  aficerskiego. Gdy po 
gotlz. 2 zajechał oczekiwany' gość. posypały się kw i­
ty , en tuzjastycznym  okrzykom nie było końca. Po 
o fic ja lnych  pow itaniach j przyjęciu dolegacyj na 
ogrom nym placu ćwiczeń, odbyła się rew ia w ojsko­
wa, raport słuil owy' i k ró tka  k o n fe ren c ja  ze s tarszy­
zną. Potem  pa iły  słowp pochw ały dla załogi, w szcze- 
g d n cśc i I  pułku strzelców  podhalańskich, pąpzeir z 
m i.jsca  cdjazd autam i w dalszą drogę w kierunku 
Tyncża.' K iyr ic- i Muszymy. Odjeżdżających wraz z 
starszyzną w ejtkow ą pożegnano z żalem za tali krót- 
t r t  piTr.yr t r e r  ”

DĘBICA, 23 września. (Wiec górnośląski). J m ia  21 
w rześnia 1919 odbył się w  Dębicy w sali F okcła wieo 
w sprawie Górnego .siróka. N a w teca tym  referowali 
p. Jozef Pyrań , górnik  z Górnego (śląska i p. Raro) 
K .irnicki z ri'ow. obrony kresów  zachodnich z K rako­
wa. Obydwa rrzem ow iem a w yw arły  na licznie zgro­
madzonej ludności silne wrażenie, a  zwłaszcza gorące 
pizcmówioi ie naocznego św iadka w ypadków  górno- 
śl iskieb górnika p. Jozefa Gyrania. Na wiecu po­
wzięte jc.łnomyśliiit rezobu-ye. w zyw ającą iząd  do 

ną-łychn-tastowej ititerw encyi w spraw ie gnębionej 
tudności pi h t f e j  i w yrażającej dla gnębionych cześć 
i chwałę. ZbioiLa n a  pomoc d ia  Polaków  na Górnym 
Śląsku fpijytiosi„ w  dniu 1 bm. w czasie p rzedsta­
wienia i w dniu 21 bm. w dzień kw iatka  razem 2410 K 
i 2(1 marek.

Z ‘ TRUCIE GAZEM W KOPALNI SOSNOWIE­
C K IEJ. W  ubiegły niedzielę no południu obok kooah 
rd M ortim tr chłopiec nazwiskiem Kozirawski. br.wiąc 
się ' tMwafzyszami, opuścił się do pochylni, chcąc 
p iźynicść czapkę swego tow arzysza k tó rą  tan  wrzu, 
fił. Gdy r.ie w racał, crdopey wszczęli alarm . Do po- 
cłiyin. udało się następnie k ilku  górników. Uległ, oni 
zatrufin  gazem. Zwioki irzecn z nich wydoby o. Po­
grzeb odbędzie się dziś.

S e  ś w i a t a .
K O M U N IK A C Y A  W IE D E Ń — P R A G A — BERLk.N 

Z dn iom  1 październ ik i) b ędą  u ru c h o m ''in a  m ię­
dzy  W iiodniem i B erlinem  pocią-gi posp ieszne  idąca 
p rzez  D ragę. K u rso w ać  b ędą  trzy  razy  w tygodn iu , 
A usfrya-:1.! sekiutairz s ta n u  d la  k o łt j in c iw a  p o s ta ­
now i) w strzym ać w n ied z ie lę  i św ię tu  w szelk i n ich  
k o le jo w y .

K U R S D E W IZ  B E R L IŃ S K IC H  I W IE D E Ń ­
S K IC H . W . B. K . donosi z Z u ry ch u : Dnia 23 w rze­
śn ia  nrj(jouvtły dew izy  b e rliń sk ie  25 (dn ia  p o p rzed ­
n iego  22'żó), dew izy  w ied eń sk ie  9, (dn ia  ponrzod- 
n ieg o  8), p rask fe  18‘50 (Unia popi-zednicgo 17), ko- 
re n y  n b  m ieoko a u ń try aek ie  8 ‘90 (dn ia  p o p rzedn ie ­
g o  8 '25) K o rrn y  niostem plow asie  w  dn iu  23- bm, 
" ie  b y ty  ns tow aaie ;d n ia  po p rzed n ieg o  w ynosił k u rs  
V .0)"

W Y C O F A N IE  JE D N O  I D W U K O R O N Ó W E K  W 
C ZE C H A C H . T e ltfo o u ją  z P ra g i: N a p rask iem  
zg ro m ad zen iu  nairodow en. w niesiono  23 bm . pirzed- 
lożen ie  trą d o w e , k tó re  z a rząd za  w y co fan ie  j td n o -  i 
•dwu k o ro n o w ek  B .-nku a -ostrt>-w ęgior.kiego w d ro ­
dze w y m ian y  r a  inne  śro d k i p ła tn icze . P rz y  w y ­
m ianie  n e ty  l-k o ro n o w e  b ędą  z red u k o w an e  do 90 
Lał., 1 ( t y  2 K do K  1 8 0 .

K R E D Y T  W A LU TO W Y  W C ZE C H A C H . „Neuc 
F i t i e  P re s se '1 donosi z P ra g i: C zeski " m i s t e r  ha*.- 
« łu  H elle r u uz ic łtł w yj-tsn ien  dziena tkarz.om , eo do 
k r - d y tu  w a lu to w eg o , p o p ie ran eg o  p rzez  p rask i 
ł m k  k re d y to w y  w  w ysokości 300 m ilionów  fra n ­
kowa K re d y t m a  być uzyskam y przpiz *ąetaur całej 
p ro d u k c j i  cu k ru  czesko -slow aek iego  na rzecz g ru ­
p y  finansow ej francusko -ho lendersk ie j, . ótojąecj 
p e d  k ie row n ic tw em  Soeio te  genera le .

ŻYCIE W  PIO TI OGRODZIE. Osoby przyjeżdżając!
1 F iitru g rad u  do W arszawy, podają szczegóły, doty­
czące życia mieji&eowego. Ceny w końce tipca dosięgły 
wysi kości nii słychanych: funt chleba ł osztowaj 175 
rb. (iv przeciągu <ini kilku), potem  spadł dc  160. 140, 
120, csiatr.ia  cena spadła <io 95 rb. Ziemniaki koszto­
wały 40 rb. funt, itasłu  300, m leka 22 rb.. butelka 
na 2 szklaiiKi. ‘w arńg 85 rl)., konina 90 rb. funt. mąk: 
„ k r ip c z a tk a ” 280 rb. funt. Obuwie: kam asze 2.000 ro., 
z che lewami od 4 do 5.000 rb. „Burżuje" mogą istnieć 
o tyle, o ile w yprzedają rzeczy, zs k tó ie  na  targach  
płacą esoby i<ieokreśIur.vch zajęć i stanow iska ceny 
w y sik .e  i ł ak, za koszulę frakow ą, można otrzymał, 
od -)00 do 500 rb., suknia dam ska skrom na i dosyć 
zneszena 2.000 do 3.000 rb. Za dziesięciarublów ki zło­
te w iipcu spekulanci płacili 750 rb. B rylanty - n y  W 
cenie C.ObO rb. za kara t. Zycie wooec tych cen, nie
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ntówiąc o z u p e lr ‘j niepewności bezpiec/.eństn^ osobi­
ste ero, c.ir.elc pod e r cza areszt o, czy to w charakterze 
zakV to 'k rl. czj w celu w ysiania na roboty przynuM)- 
we, ]♦*■■( i ra rto zjsiesienia. Wyjazfi w droaze legalnej 
dla i:i( urzędników  jest prawie niemożliwy.

„BUNT" 1*01.&K1 NA S ACH ALIN IB W iadomość, 
*? P o lska ' zi7iirita obrożj najeźdźców i zaczęła żyć 
tyciem  same dzielnego par.stw a rozeszła, się dość 
szybko po riitzmicrzonycl. przestrzeniach syberyj­
skich. oózliawionvćh — '/.w lasiiia  w zimie — środków 
k< niu..ikaeyir,vch. do ju k i*  się przyw ykło w Euro­
pie, Dy ły to fi.wiłe wielkiego -zę.zęścir dla Pem sow . 
mijci n< jedynie żalem, iz właśnie w takim  m om tm  ie 
na k tóre .z ik a jy  cale pekoDnia, los rzucił nas *aJ'. da­
leko oii ł d s k i .  .Myśleliśmy, że sta ła  się nam wiclna 
krzyw da, iż nie przeży wszy wspólnie z rodakam i mo­
li. oBiu wikrztEzema kraju , będziemy litięh_ później 
z; wi ze jaka:' lukę w zrozumiemy je.co dziej i w.

W iadom e ść o Polsce w olne j, o P iłsu d sk im , d  d a rła  
lakci-ś 4,-ćznp zim ą do odzietogo od śwftrta S achalin u , 
pelto p r i r l y w a  k ilk u s e t P o ia k ó w , p rze w a żn ie  p o to m ­
k u *  zeskoiców  W łaśnie  Rosy-unc p rze p ro w a d za li m o- 
b i ł iz r r y t  por.szec! na. P id a cy. zebrani na m ity n g u , o- 
u in ra ja , się na leni. źe nie są już o b y w a ie ia i ii rosy j - 
Bk,m i n o ;ta n o w ili: 1; sp rze ciw ić  się na w et, siłą m o b i- 
l iz a c y i ’ rosydskiej; 2 ) żo łn ie rzo m  T o la k o m  k a za li z rz u ­
cić c zn a k i' n  syjsk ię . co t> ż ci onhlieznie u c z y n ili :  3 ) 
w ys ia ć  .ji ptaiacyę do p o D k ie g j  Konsula do W ła d y w o - 
gti ku, skoro ty Ikr, ro zp o czn ie  się n a w ig a c ja ,

D cpotarya ta faktycznie p rzyby ła  z początkiem  ma­
ja  de imzyrdera Riidzińskieg >, będącego pełnom ocni­
k o m  prl-k icgo rtoniiteru wojennego na iW;.<1vwostiik 
i pi iłtin ty ę  f-rzymuisJcą. P .j.lu d z iń sk i udał się z dc- 
fu racy ą  nalyi kn.i.ist do rm yjskiogo generała Chorwa­
ta . zarządcy Dalekiego W schodu, tu  spraw ę należy­
cie wyjaśnił, co hvło konwozuom wobec alarmu, 
wszczętego przez miejscowe władze rosyjskie i w yjed­
nał, ż, na bach.alin zostało rozciągnięte postanow ie­
nie lady  ministrów w Omsku z Ima. 20 marca, br„ że 
P c itcy . którzy się zrzekną p tó lu ń s tw a  rosyjskiego, 
są wolnr cd niskiej mobilizacvi. Deiegacya z pełnyni 
plikiem gazet i dobrych wiadomości, v.> óeila n a  Sa- 
rJsaKn w u w aiw stw ie  inżynnra. Paw łow skiego, k tóry  
i. ram iti.ia  pcbkU-go K om itetu wojennego wyjechał, 
bv rodaków sarlialióskicJi poinformować i uspokoić, 
a następnie pizeprow adzić badtmia ekonomiczne Sa- 
(halinu .mogące mieć w artość dla Polski.

będzie  d ążn o ść  do podniesienia, ogó lnego  poziom u 
p o k k ie j sz tu k i jilas tyczne j, w sp ó łdz ia łan ie  w orga- 
i  ir/acyi zrzeszeń  a-rtystyczmyi b. d o s ta rczan ie  inlor- 
mncyi o sam ;e rz .'jiy en  projckte-en w dziedzinie 
sz tu k i p o zo s ta jący ch  w zw iązku  z subw encyairu  
soim ow em i. w a z  p ra c a  p rzy  go to w aay cza do po­
w s ta n ia  pism /i pośw ięcionego sz tukom  p las ty czn y m

..Biblioteka nistorycznio-literacka", której zada­
niem m alać z morza niepamięci wszystko t-o, co 
zasługuje na przetrwanie, poznanie, a ez 
i na glębozą jakąś analiizę i ocenę. Obok niezna­
nych utworow wybitniejszych autorów, obok pło- 

1 dów literackich zapomnianych, zn a jlą  w tej „Bi­
bliotece" uwzględnienie i ci „niesłusznie wydzte-

k ie ru n k u , ab y  obsadzenie miało c h a ra k te r  mic- 
dzykoalicy jny  i ab y  zarów no w  G dańsku, ja k  

tokroćM na G órnym  Śląsku uży te  b y ły  w ojska arigiel- 
sJci 3 i francuskie . T a  d ru g a  pro pozy cy a m a, 
.jak się zdaje, w ięcej zwolenników.

któroby miogło odpowiedzieć powadze i g dności! czkurarii", w których rluszy palił się płomyk praw- 
ez-tuki polskiej. W ydawcą pisma jest komitet wy-jdziwego tatonłu, ale za życia nie mieli szczęścia i 
konowczy Zjazdu pLsiyków. Ficdokcyę objął p ‘praenzli pr/.oz doczesność z piętnem tragizmu i po 
Kon an Zrębowicz. : czucia krzj wdy na czole.

— Z IŁ K l POETÓW POLSKICH. Księgarnia Nowa pubiik.i-yj, ma obejmować utwory wieku 
AltMsberga, Scyfartha i W cndego wę Lwowie przy* XIX i w ogóle m/weze.
stąpiła z iniiyatyw y skryptora Ossolineum i zmt- I lako pierwszy u  m zamienionego wydawnictwa 
nego literata dr V-itolda Bełzy do wydawnictwa wybrano Juliana Ursyn i N i e m c e w i c z p, udatny
pt. „Z teki poetów polskich:. zakrojonego na seor- 
szn rozmiary i dłuższy juzecig czasu. Ma to być

figiel lit* rae!d pt. . Nssze Yerkehry",

P ro w izc ry c zn y  s ta tu t G a lic y i.

PdtStiifCfBi! URłtda CZ5S’« O-phlSKIeSO
W iedeń, 25 w rześnia. (PAT). W iedeńskie 

biuro keresp . donosi z P rag i: U kład kom pen­
sacy jn y , zaw arty  dn ia  6 b. m. m iędzy Rzeozą- 
pospoiitą  cz&sko-Łlowacka a  po lską zas ta ł ty ­
m i dniam i przez oba rządy  ra ty fik o w an y . T ra ­
k ta t  dotyczy w ym iany  p roduk tów  przem ysło­
w ych w  ogólnej w arto śc i około 90 m ilionów 
polskich m arek . Czecho-slowac} a  zoboy iązuje 
sie do w yw ozu p rodu k tó w  przem ysłow y cli do 
Polski, czemu dotychczas nrzedew szystkiem  
sta ły  w drodze trudności p łatn icze. Ja k o  to ­
w ary  kom pensacyjne zosta ły  przez rząd  polski 
m iędzy innem i w łączono do tr a k ta tu  a r ty k u ­
ły  techniczne, m aszyny  elek tryczne, m aszyny 
ro ln icze, a rty k u ły  konfekcy jne , chem ikalia. 
nasiona , w yroby  szk lane , dachów ki, sp iiy tus, 
pap ier i zapałk i. G dyby tow ary kom pensacyj-

90 milionó-w m arek.

po^tanorwila, że Galicya wejdzie na ranf w
! sk ład  paiistw a nolsJdego na zasadzie  osobnego , . ,

W iedeń, 25 w rześnia. (rA T ). W iedeńskie s ta tu tu  m iędzynarodow ego, ja k o  aukaiom iczna n0. 1110 (io>I(;fhv w arto  c.i >
biuro keresp . d o n w i iskrow o z P ary ża  pod dg- i p row iaaya, późm ei je d n a k  p leb iscy t .'o !8tray-!?vo" 'e.zf  w  ’ch n̂ C6 m o^  ^ ’7C ^ ^ e a r o n e

v  ' a7j e . zil.rwł. m ne tow ary , o d e  są przedm iotem  w olnego
mia-

uiiiiu  1WH.C . iiiiii j.-ii r a v iu n u  ł  i i u v a  puu  v  ■ p ro w i wya, p o a s łe j jeunaK. I 
t ą  23 w rześnia: R ada pięciu p rzy ję ła  Jo  wia- gn ie  sp raw ę przynal eżuości. 
dom ości ośw iadczenie p rezy d en ta  m in is tró w , jzać 1 ędzie Gałitcyą gen era ł 
polskich, P aderew sk iego , w spraw ie prowizo- now uny p 'z c z  raąid" watrśzawtsłd i Sejm. Spraw y

d a ln f it  f«ał!pA7i PailprPnTcH -JaHrił «>eeUA

guberna to r,

REPERTUAR
TE A T R U  M IEJSKIEO O  IM. J M -  SbO W AfK IEG O .

Czwartek. ”5 bm.: „Polityka1" Wl. Peizyńskiego. 
Piątek, 20 bm.- „Ogród młodoś-i". T . Rrttnera. 
Stbota, 27 bm.: ..Polityka" W ł Perzyńskiago. 
„■••dzieła. 28 bm. r.opol.: ,.VT wałym duinku ’ 1 . Rit\ 

Bem: wieczcrem: „Ułuęi Jakół1 T. Ritm cia 
P IP  ZrtiU A R  

M IEJSKIEGO T E A T R U  POWSZECHNEGO. 
C7w*Tt'k, 25 bm : Pn raz pierwszy: „Medal 3 Ma­

ja' , sztuka w 3 aktich St. Kozłowskiego.
Fiątek, 20 bm.: „Medal 3  Maja".
Si buta, 27 bm.- „K siężckzL  . Trebizondy". 
N adzielą . 2S bm. popoh: „W icek i W acek", wie- 

ezi rem: ,jśl:afya“.

P  I  U  M
s e E S f ? e y a  n e r w ó w .

SeiPtocyjry sen ty m en ta ln y  film 
am erykańsk i 10200

w \ f a ^  k e a t a  j t

jeszcze ty lko  dw a dni w >UCIESZE«.

ŚLUB. D nia 20 b m. w  kościele N. T M aryi 
w  K rakow ie odbył saę ślub p. Jad w ig i I V : 1 c z- 
k i e w i o z ó w n y  z p. Józefem  T  i m m 
1 e m, urzędnikiem  hut cynkow ych w Oświę­
cimiu. ’ 9991

R e p tr to r r  O PE R E T K I W  ^NOW OŚCIACH*. 
W e czw artek , dn ia  25 b . m.

»MIŁOSĆ W ALCA*.
W  p ła tek , d n ia  26 b. ns. 

łTA M , G T 2 F SK O W RO N EK  ŚPIEW A *. 
D y ry g u je  B . 'V .  W alew ski.

ry c /n eg o  s ta tu tu  G alicyi. F aderew sk i żądał 
dfefinityunego p rzy łączen ia  te j p row incyl do 
Polski, podczas gdy  w ielkie m ocarstw a zapro­
ponow ały tym czasow e przyłączenie i rozstrzy- 
smięcie co do d&rinitywnego lesu  G alicyi przez 
późniejszy plebiscyt.

Paryż , 25 wtraeśnia ( l łAT). Ag. H ayasa. Wo

obow iązku & ażby  w ojskow ej w G alicyi w scho­
dniej jeszcze nic rozstrzygn ię to .

Bufo »  ©-asie Ss!i£*i fSfltcfn e].
W arszaw a, 25 wiraeśnia (Teł. ipryw.) W  sp ra ­

wie G alicyi w schodniej p o lska  delegacva poko

inne b*wary, o ile są j.Tzedmiotom 
obrotu  handlow ego, i

b so  wdaJdomości, że G alicya w&ahodn:a m a o- jow o w ręcz;'ta  Cl im enceau  notę  25 bm., w kto- 
trzym ać s ta tu t  iprowrzoryicżmy, w jra ż a  »Liber- re j y y k a /u je  kotiiej zn-osć przj*znania na  s .are  
tó* iibolew anie, że  grary'ce P o lsk i jeszcze n ie  G alie j i 'wschodniej Polsce. 
są  w ykreślarte , choetaż od zaw ieszenia broni
up łynął już ro k  cały . C ierpliw ość n a ro d u  poi- A n n u a  a  O K r a ^ n y .
sldego_ w ystaw ia się  na ciężfką próbę t e t  bar- W te3eń 25 mTOft6aiR ( m  Z P rag i
dizioj, z e  n a rad  ten (pmezipodiziiwn godzien  w ysi (i un0Kza-
M c w o jskow y  oddaje  spraw ie m ocaretw  so-S feifeu t, n iam i n a d aw ia  E p a.ryża do

B.“ r? p a  P rag i w ia d o m o 4 ć ,«  d ^ ło n m e y a  ang ie lska  s ta -
riej Pp-śkt, a  t o laka p a trzeou je  eram c. I ięt r a  ^  xa iMśrednictwc)in ukraińsOuej rnisyi w

należy  je j d ać  granice.

G 3 f i c y o  w s c h o d n i a  e u t Ł n o i t i f s z n g

R adio  telegram
prowincyą.

P oznań , 25 wtrześnia (PAT), 
z  P a ry ża :

»Ecko d e  Paris*  pitsze iw s-prawie 
wischodniej: P o lska  ludność  w  G alicyi wwlio 
dniej w ynosi 40 p roc. W obec tego R ad a  pięcir

P a ry żu  n ak ło n ić  b y ł jd i  u k ra ińsk ich  posłów  do 
parfanienftn au stry ac l.ieg o  do  w yjazdu  do W ar. 
tjzawy i wzięcia udziału w  o K a d a c h  Sej nu 
w arszaiw skiega w ąp ivw ie G a lic ji w schodniej. 
S p a w n  ta  będzie  nfrz-edimiotem obrad  po lity - 
klów mikfraińlsikioh, ktonzy uznali je d n a k  prono- 

! zycyię ang"'ellsiką za niew ylkonałną, jak o  ius~go- 
G alicyl d n a  z dążeniauni niepudlegloscibiw em i U kraiń ­

ców galh yjakich.

w] i ; K n y  d r e m s t  c y *

m

f irm y  10040
T R A N S A T L A N T I C  W  A M E K Y C E

S??J

30 AKTÓW . 30 AKTÓW ,
będzie wkrótce d e r a o n e t r o w a n y

w K rakow ie.

— RUCH UMYSŁOWI W NASZEM w u JS K L
■tęlai z niezwykłą a nad wfciułki w jraz  pociesza­
jącą fyilą. Dowodem tego 6zercg publikaeyj peryo- 
tycznych, które pujawiają się y. różnych stroiiii..„h 
liaezego pańs-twa, metylko w Wairszawie. OstatnA 
ukiiiaał się enmptom poznańskiego inepektorato 
wojsk ttclMiicznych pierwszy zeszyt „W i o d z y 
T e c h  a i c z n e j“ pod redakcyą p. Jan a  Skory- 
ny, pułkownika, inspektora wojsk toi hnioznych 
T.iclkiopckkicl) wr szaicie pod względem typografi­
cznym niczwylde dziś okazałej. Odpowiada jej 
treść bardzo interesująea. u m ^m an a  na wyżjmc.ch 
naukowej pchw, lecz przemawiająca sposobem 
p rz y s tę p n e g o , jasnego i potoczystego \rykladu do 

Ti żdfigo, k ’o interesuje eię rozwojem dzisiejszej 
w iedzy t< clioiozmej.

Można śmiało i z prawdziwą sfttysinkcya orzec, 
że je  :tto p 'i rivsze i jedyne togo typu pismo na 
wtittiaub polssich Zasługuje przeto na największe 
rccpmyrrec^nii nie także i wśród cywilnych czy- 
bełfiri w. k to rz ;, o Oc aotąd inlcrcsowah się tomi 
ęf jiswami, (a któż inteligentny jest- dia nich obo- 
jęii y irifńelj c-zerpac infomnacye ze źródeł ob­
cych, pr/.cdiwszystkicm nieniieckich. Choć zrodzo- 
*u w Późni niu i roszącą ty tu ł „miesięcznika wojak 
*f clniicciiych wielkopcl.skioh", zaznacza „Wiect-ra 
T tcinuw na1, że tA n tirka  iukaJuości jest jedynie 
wynikiem zbiegu okoliczności, a  nie gieetum wy-- 
«drębni:tnia &ię od ogółu w ojsk polskich. Redakcya 
« rrk a  z utęsknieniem tej ehiyiłi, gdy uzysjliawszy 
j cawolenie władz contralnycli, będzie mogła wyda­
wać swe pismo jako organ wojsk technicznych ca­
łej t o i : i  polanej. Zresztą już niezwykle interesu- 
jąca treść pierw&zt-go numeru dowodzi, że obcym 
jest „Miedzy Technicznej" wszelki duch separaty­
zmu Zaletą „Wiedzy Tediniczncj'' jest także i ton 
thjaw , żf w' OnoLwiym dziale literacknn gtana się 
cawiązać kontakt z poe-zyą i sztuką współczesną, 
aby do pracy nad wyrobieniom poczucia piękna 
dorzucić swoj wysiłek.

-  NOWE PISMO ARTYSTYCZNE. Z dni. m 1 
października Lr. zacznie wy&hońsić w Warszawie 
dw ułygcdnik pt. „Wiadomości artystyczne", organ 
t* lik ich  zrzeszeń artystycznych. Zadannjn pkm a

P o d zia ł na w o jfe w fd ziw ? .
W arszaw a, 25 rwuzośiua (Teł. pi.yrw.) Wodłf.ig 

p ro jak tu  rządow ego państw o pnlakie podzielo­
ne n:a być na w ojew ództw a. W a-szaw a s tan o ­
w ić będzie osobno w ojew ództw o grodzkio  e 
w ajuw odą n a  'czele, ipodcizas g d y  jim e  m iasta
0 wiłasnym e ta  tuje i o bqdą im ały  B-tarCAltrw na  
ciiele.

P a ^  tw o w a  centrala c!a w iz .
W afszitw a, 25 wTzcśnia, (rAT). sM onitor 

Polski* ogłoszą rozporządzenie m in isterstw a 
sk a rb u  w przedm iocie u tw orzen ia  państw ow ej 
cen trali d ew iz .—  R ozporządzenie pc.stana.wia: 
W  porozum ieniu z m in isterstw em  pi-zemvsłu
1 bandu , ajrrow izacyi i m in isterstw a d la  by łe­
go zab eru  prusk iego  zarządza się, co n as tęp u ­
je: a rt. 1 w celu zapobiegnięcia  i uk rócen ia  
spekulacyi .walutą i w alorem  i zagranicznym i 
tw orzy  się p rzy  ko lsk ie j K rajow ej Kamo P o­
życzkow ej urząd  pod nazw ą: * P aństw ow a cen­
tra la  dew iz*, k tó ry  podlega m in isterstw u  sk a r­
bu. P aństw ow a cen tra la  dew iz działa  w  ści­
słej łączności z państw ow ą kom isyą p rze w o z u  
i wywozu. W z ajem n y  ich sto sunek  określa  re ­
gulam in, w y d an y  przez m inistrów : skarbu , 
przem ysłu i handlu.

P r z to iw  strajkow i sadowcćw 
w  P o zn a fc k ie m .

Poznań , 25 wir z/e śnią (PAT). -W r ira-wie s tra j-

osądzić. P o  roziprawie sk aza ł sąd A sza na  dw a 
la ta  tw ierdzy , a B ilenskiego n a  rak  tw ierdzy.

»  a m i i i  i  W t t
W iedeń, 25 wrz^Ania (PAT). Wi-cd. Btoro kor. 

d o n o s i  2 P Jragi p o d  d a t ą  2 3  b m .: *.
>Tr.tr n a « donosi z  Moranyafdej O straw y: 

W czoraj odbyła się  w  Bogumrinie k o n le ren cy a  
lJam ieckłch  socyalnjwrh dem olrratów  z ohaza- 
ru nątraw sko-cieszyńskiego. Po izlożeniu apra- 
w ozdań ipraez deleg a tó w  u ch w alo ift, t e  k n e -  
s ty a  cieszy sk-ka je s t kw esfyą  lokalną , oodiaJa 
jediyak ogólno puńatw aw y c h a ra k te r  i m usi 
hyc rtyrwfcjt&ana w porozum ieniu z reaztą  n ie­
m ieckich so c ja ln y c h  dem okratów . Z togo po- 
wod.u będzie  iwyetosowana do zamząldu niem iee- 
kieh  so cy a lay ch  d em o k ra tó w  yv OzecLo-Słowa- 
cyi p-o§ba, by  ziwołano posiedzenie zarządu  
pairtyi do Cieplic, d o k ąd  udadzą się. delegaci 
z C ieszyna.

Przeciw powstaniu
n a  G ó r n y m  S i ą s k u ,

D z to n n ik j  fn^ansEUwekie donoszą:
Riząd otmzymał info-rmacye, to  iw społeczeń­

stw ie polskicm  n a  G órnym  k ląsku  u jaw niła  
eię  s tanow cza  opooyicya przeciw  dalszym  pró­
bom  powsoairczyrn. A k tu a ln a  je s t spirawa w y- 
asyiguiowauia funidiueraaw n a  istale zapom ogi d la  
tyjcn jpoyTStaiieórn.., Jatórzy uciefldi na te ry to ry u m  
h . Kongiresówlki i d la  rodzin  b. żołn ierzy  arm ii 

k u  unz^dników  eądow yoh dow iadiitam y s ię  ze ' nresniiectkiej, (klórzy imaosizii do  arnrii H ałJw a. 
sfe r m iarodajnylch, żie kompetontouc in staneye Piząid zab iega rówimeż o zao p a trzen ie  uciek in ie- 
w ojskow e zwróicilty s ię  do w ydziału  m iniste- rów  gńnrośląsk ich  w odzież, 
r j i tm  spiawiedlitwości eełeon porozum ienia sięj Lo-Jać należy', te  w yplata zapom óg pow stań- 
co d o  łcnoikiów, jak ie  nałoży  pow ziąć  wziględem! eocn w strzym ana z osrał a o d  dość  d aw n a , co wo* 
ufracfdnikólw. Ikf.órzjiby n ie pod jęli Ihenawłoczrjteie aigitacyi p łe liscy low e,' Nic-mi&órr, prow a- 
nie pra-cy. W ładza  w ojskow a ośw iadczyła , że dzoncj po tężnym i środkam i finansow ym i, nie- 
irr.Eai się za jąć  sp raw ą n a  m ocy ahowdązuja- korry-stnie o-idziaływ ą n a  in te reay  polskii 
cych p rzen k ó w  o  s ta n ie  wyiąUrowwm z/e wyglc- 
du na uicbezjp iecizeń istw o. im o g ące  w yniknąć  dl

Ronald a  Peizęńsh em nie sprzedano
W iedeń, 25 w rześnia. CPAT). *N. W iener 

A bendbku t*  donosi: W iadom ość * D aily  Mail* 
o sprzedaży ko p alń  w  obszaizo cieszyńskim  na 
rzorz A rre ry k an ó w  je s t n iepraw dziw a. W ie­
deńska  d y rek ey a  T ow arzystw a »Berg- und 
ITuettenw erke* donosi w  te j s juaw ie: W iad o ­
m ość, rozszerzona w czoraj o rzekom em  n a b y ­
ciu kopalń  ostraw sko-karw ińsk ich  przez kon- 
soreyum  ang ie łsko-am erykańśk ie , nie odpo­
w iada  pod żadnym  względom  praw dzie, roko- 
w an ia  tak ie  nie to c z j te  sie w cale  i n iem a też 
podstaw  do pow stan ia  cakiej pogłoski.

Gen. M i r ?  nrzscla jlc K n n t
U ui

MTleueń. 25 w m nbiia (PAT). W ied. B iuro kor. 
donosi z P a ry ża :

*Eohc de Faris« donosi z YW szyngttoru: Ma 
n astąp ić  ośw iadczenie g ece raN  P ersh inga  
przeciw ko  Zw iązkow i n a ra d o w.

K .
P oznań , 25 w rześn ia  

z W aszyngtf-iiu.
(PAT). R adio telegram

porządku  i spokoju  pjnljJiczuego. O Baby wrrę- 
ciaioy niem ieccy n ie  pod jęli berow iocznie p ia - 
cy , naleć, y spod ńew ać saę ehergiezryzj ń iterw en- 
cy i w ładz w ojsńouę ch.

Obostrzenia na G. SSasku.

Teren piel/lstiiiosy na Spiszu i Prawie
1Varsizawa, 25 wrześnią (Tel, p ry w .) Z P ary ża  

n'aidcs'zła wiadomiość, że k o u łs y a  polsko-cze­
sk a  C am bona o d rzu c iła  p ro je k t poAki. d o tj  czą.

ScsnOTs lec, 25 w rześnia. (PA T). K om isarz d la  
G órnego Śląska, U o e :■ s , n g , p lanu  je dalsze
ograb ien ie  wpływ u .udności po lsk iej. P ism a

„  ̂ śląsk ie  zam ieszczaią k o m u n ik a t b iura prasow e-
U F I8  *łS.‘ (3  R iS tP l f i "  I l i  r f f ' ^ W f l n l 3 r i  ^ oni ŝa'rzu paiństwo-wym,* z  k tó reg o  wy-

nik.c, że n a  g ran icy  u tw orzony  zostan ie  pas. 
szerokości 5 k ilom etrów , w  obrębie k tó rego  

Berlin, 25 w rześnia (PA T). O rgan urzędow y w prow adzone l.««U w y ją tao w o  obostrzone
Łanrlerza R/,eszy niem ieckiej ^Denitschie Allgc- PrzeP k y , a  nuęozy im tym i og iam czen ie  p raw a
meine Z/eiitusug* zamiesr/cza pod daitą d n ia  ^ b r a ń .  
bm. n a  naczelnem  m iejscu k o m u n ik a t o s to ­
sunkach  noJ-iko-nie m iecłach. K om unika t pod  
k reślą , że lo jalne w y k o n an ie  w arunkAw tra k ­
ta tu  po-kojowego oraz ugody  w spraw ie śląskiej 
n a  zasadzie  orzecizienia kom isy i en teu ty , czyli 
obustronne aw olnienie jeńców  i in tom o w aaych, 
obefetronna jw nuertya, s tan o w ić  w inno  p o d sta ­
wę do  w znow ienia ro k o w ań  poifcjko-iueaniec 
kich . IV dalszym  ciąigai zWtra,na się. iD eiiasche 
A llgem cinc Zfertnug« przeciw  tym i'g łosom  p ra ­
sy , k tó re  b rak iem  usniasko w ania zuc& niają b a r, 
dziej k o n flik t po lsko  nie® ie/ejki i w skazuj*, że 
N iem cy w zam ian  za  surow ce Josto rczy ć  mo- 
g ą  roti-zebniycł: przem ysło vw potel lenm  m aszyn 
i w /ra k d w  chem icznych.

7.B S w ł l o s n e  o f l w c n i e P a n s s f i s M R j o
P < ra£ń , 25 w rześnia ('PAT). R adio telegram  

z Berlina.
P rzed  sądem  Rzeszy w B erlinie s tan ę li k a ­

p ra l Ase, d a le j Bileńteki i Bicz /pod garzatesa,

Kicoffflćya senato  z łożyła  spirawoc/dani3 w 
sprawne iricłaułu m iędzy F ra n e y ą  i  A m eryką, 
ośiv iadcizająto, ae uk ład  lak i n ie  sprzeciw ie się
postanow renlonr koTiStotacyl a f r y k a ń s k i e j .
Sena-t j r z t ó ó  uddać1 ra z  jesziozc do  kom isyi d la  
sp raw  zag ran icznych , uchodizi jed n ak  już te ­
raz  za fizociz ijtewmą. że nie jjirzystąipi do  obrad  
n ad  nim  p rzed  r a ty f k a c y ą  tr a k ta tu  poko jow e­
go.

Benutólksep rs fnoiii i Franty’.
W iedeń. 25 w rześn ia  (PA T). W ied. Bittro kor, 

donosi z  P a ry ża  p o d  d a tą  23 bon.:
Wc-dłtog doniesień  francusk iego  miuiBŁerstwa 

w ojny zdem obilizow ano d o ty ch cza , w e F ra n ­
cy! 2 mi d an y  żoł nierzy. I>emubili*acya arm ii 
a rin ’eLs«uej będzie ukończona w  e iąg a  s ilk n
tj-godni.

Clemenceau! Foch» dradze z i  ocean
W iedeń, 25 w rześn ia  (PAT), W ied. B iuro kor. 

donosi z  P ary ża  pod d a lą  23 bm.:
T u te jsze  d z ienn ik i donoszą, że w izy ty  Cle­

m enceau  I mare«za!ra F o ch a  w /u n e ry c e  spo- 
d rtew ają  się  prawdOpoc-żbnie w grudn iu .

Ja p o n ia  za p r z e c za .
N auen, 25 wTrzterśnia (PAT). P oseł japońsk i 

w  R zym ie ośr iad caa , że p o d an a  pnrzcz sTom-pF* 
treść rz tk o m eg c  układu japońsko oi^m ieckie- 
gc z jesierd  1913 r. jesi s!atezow a»ą. ca-

w ą, na  ktA rej. ja k  donosi »Se.eoio«. w .ś r» . za ­
p a łu  ludności i w o jtk a  w ygłosił m ow ę, w k tó ­
rej pow iedz ał, że JoniósJ rządow i włoskiem:: 
o stanow czej w oli ludności Rj&ki i arm ii że 
Rycka m iasto  i oao lica , p o rt i kolej, m uszą na­
leżeć Jo  W łoch,

JUnenfStK® zbojit tw a ii 8B Re .
W iedeń, 25 wuześiiia (PA T). Południow o-slo- 

w iańakie biuro p rasow e donosi z Ryeki pod 
d a to  23 hen.:

W czoraj p rzyby ły  tu  dw a am ery k ań sk ie  pa­
row ce ze środkam i żyw ności i innym i to w a­
ram i. P o  skonsta to w an iu  po łożenia  vr Rjece. 
A m ecykanie od jechali do Salonik , n ie  wylacło 
wawszy tow aru  w R jece

KURSA G IEŁD Y  K R A K O W SK IE J 
7. Unia 24 w rześria  1919.

ofiar.
Ahcye bankowe:

Bank j»rzomysło\vy 
Bani. hipclińziiy
P a rk  gal. o ls handlu i przem ysłu 
Gal, 7,ien). Bank k*-ed.

Akcye Tow. hamll. i przeiiL 
B ilskie  Tow. nandlowe 
f a i r .  P o rd a rd  Ceaier.lu, Szczakowa 
..Górka" fabryka cementu 
Cal. akc. Z akłady Górn. Siersza 

Waluty:
Marki polskie

T ranzakcya

r,rny~ 6i0‘-  
660'— — 
595‘—
600--- 5 2 0 '-

315‘— 355‘— 
680-—
54».i‘—
G50‘— 6S0‘—

5 a rk i n iem ieckie  
Ifublę  carskie  po 
R u b k : carskie po

Tubie dem skie 
Fr:u:ki francuskie 
I fi rum uńskie

IPłewiza na Berlin

toO rb 
500 r t .

Tranzakcya 

ta  1000, 500, 100? 

Tranzakcya 

Tranzak ya

łO C -- 198‘ — 
194 40 lP l ‘50 
278'— 2 8 8 -  
2C2‘— 2 '0‘— 
188 — 1W‘_  
101‘ - i .*i -  
65‘— 75 — 

800'— 850‘— 
220— ? T ‘— 
• 83 -  281 .r0■ _ i

££5--.

T ranzakcye bankow e ł giełdow e przeprow adza 
DOM BANKOW Y 

LEOPOLDA B R A N D STA ETTER A  i SPÓŁKI 
W  K R A K O W IE, KARM ELICKA 10, T E L . 32.

O d p o w ie d z ia ln y  r n d a s t o r

MICHAŁ KONOPIŃSKI
W v<1a wca 

RUDOLF OSMAN.

fArtyauly w tym dziale nie pot ho-lią od redascyi) 

B O N Y
1 K  i 50 h, w ydane w  swoim czasie z b rak u  
drobnej m onety , a  będące jeszcze w posiada­
niu P, T . Publiczności, proszę w ym ienić do 

i  PA ŹD ZIER N IK A  1911* ROKU. 
LETN IA  K A W IA R N IA  J .  B1SANZA. 19089

POLSKI Z W IąZ E K  CKiROONIKÓW i POMOC­
NIKÓW  W  K R A K O W IE , UL. ŚW . TOMASZA 

L. 37, Ł  P IĘ T R O  
poleca zdolnych ogrodn ików  I pom ocników , 
przyjm uje w pisy  n a  członków, Prosi o don U. 
sienie o w olnych posadach. U dziela *lnIorm a 
cy j, w  zak res  ogrodn ictw a w chodzących. Go* 
dżiny urzędow e: yrtorkł 1 p ią tk i o& £C 

3 do  5 no południu . 1C
LEKCYJ GRY NA FOPTEPK-NIE 

udziela uczenica prof. Ełsen bery era. Przyjm* 
je  tak że  lekcye w  K resie  niższego gimruu 
zyum  I szkół wy działow ych. Z głoszenia pod: 
-L ID . przy jm uje A dm inistracya >Nowe>, Re. 
9945 2_____________fc^uiy*.__________________

FA RBO W A N IE W ŁOSÓW  
w ko lorze b lond zło to , b lond  kJ^ztanow atym , 
kruczo-czarnym  i sza ty n . Z dum iew ający dobór!

A I
KRA K Ó W . ULICA GRODZICA Ł4 3. 10)94

i i r  l i a f a l  J . ^ u d a a
lekarz  chorób dzlec?

100S7 3________ p o w r  ó c i 1.

boonisya ra d o ść  żądaniom  P o lsk i i wiąc-zyła 
do obszaru  (jAefcis^ytófńiego c a ły  powiait traczyń- 
ski i naimiertowNld. N a to m ias t n a  Soiazu w y­
pad.: a tń a  na° deey^lfa  u ien>’.iie, grtya m a się 
tanu odbyć iptóbiSr-y* ty lk o  w /po-wiecie s ta ro - 
w i cystom i w  c(aęś8i pewiatui, K iesm airtkiego. —  

Wsiptrarwie te j dn ia  ‘1 l«n. d e ieg acy a  polska 
wiręcayła 'kio-nferesrcjd p ik o ja w e j osobną notę, 
k tóra, (zawiera zadan ie  P o lsk i co d o  te ty to ryuB i 
p le trscy tow egu .

0b«a?l7eni8 G d ań ska i 9 . Ś lą ska
W iedca, 25 wrrz tsn ia . (PA T). B iuro koresp-

. . .  . - ------------ , donctu iskrowo. z PS*T**t: »Temua* donosi, że
ze ,p rzy  czyj i i.i isię k o rwalltowmego ,';derw ania N ajw yższa R ada  zb ad a ła  sp raw ę  w ojskow ego 
Poznańsk iego  od Jtae«zy nem iecfe iel S ąu  w y -o b sad zen ia  G dańska i G órn. ś lą sk a  »rze> ko- 
saeR  -  założen ia, z<e wobee- przyłąccienia Po- a łk y ę . W yłon iły  się dw ie flbipozj cye. W edług  
zuańsikieigu *do P oisk i nie jesu rL/.is osątdzać wi-, jednej, G dańsk  m iałbv  b y ć  obsadzony p rzez 
nę, mimo to  przy (szedł rlo p rzek o n an ia , że sko- -  a ,--.m isk i' "aś G ó m y  Ś ląsk  y r z t z  woj
ro p ad sąd u i już zo sta li o skarżen i, trzeb a  ich gka f .an cu sk ie . D ruga p ro p o z y c ja  szła w tym

ły  ..zaś trw an ia  w ojny  Ja u o n ia  e ta la  lo jaln ie i 
w ienue p rzy  sw oich Eprzymiierzeńeaick.

HiPircę z r a k ły  de Htykute i i .
P aryż, 25 w rześn ia  (PA T). R adio  telegram  

s ta cy  i poznańsk ie j.
iBar. Ito rs tn er p o d p isa ł w  W ersa lu  deŁTara- 

cyę, w L tó r tj  d o m ag a ły  eię  pań stw a  eiueiP y  
znz.ec«er.ia 6ię pranz N iem cy a rty k u łu  Cl 
kon&tjsfmicyi niemiadidiej. D c jJa ra c y ę  tę  podp i­
sali ipo ibar. Ł erstuerae  pełnom ocaiicy .wszyst­
kich  p ań s tw  sojuszu ieftyjck.

Zam ach na Lloyrla Scorgsa,
Soasiowiec, 25 w rześn ia  (PA T). ^N attow b.ze; 

Zrtiiumig* d o n o si z  Kapeńhaigi pod  d a tą  23 go 
wtzh: ś n ia :

W  Gdołaeh djipćoTiiatj7* m y c h  om aw iają  nie- 
u ć a ły  zam ach n a  L loyd G eorgea, dokonany  w 
o sta tn ich  d n iach  w  L ondynie . R obotnik z polu- 
tujsowej Walki nazw iskiem  R am say  s trze lił k il­
ka  nuty do  Uoj~da G eorge », lecz d iy  bd.

ZcfnłaniB itlosklei rady k o n w i
W iedeń, 25 wrac-śnia (PAT). Ag. S tefan iego  

donosi z  R zym u pod  d a tą  23 bm.:
D ekretem  z d n ia  23 bm. zosta ło  zw ołanie 

cy w łączenia  okręgi1 czadeck iego  ń o  tery to -. Iżby  odroczone do d n ia  27 iwirześnia. N a życzę- 
ryam  nlebiscy ‘ow ego . Co d o  O raw y  uczwurła r.ia kró la  zw ołuje pw-zydont m in istrów  n a

przemvsłov.ymi-potrzebny zaraz g ru n t z forem 
i bu a \n k am *  o po itie rzchn i 1.000 m etrów  kw a 
d ra tow ych  lu t  w ięcej. Zgłoszenia z rysunkiem  
i ceną  pod: *R. R,. F .« p rzy jm uje A dm inistra- 
d y a  * N ow ej R eform y*. 1 u045 2

-lzień 25 jo r . prezydentów  Izby i sen a tu  iako 
też o«sc>bisiQśd, kfferr s ia ły  n a  czele  r^ądu , n a ­
stępn ie  przj-wódoósy pa.Ttyynjjch, szefów  arm ii 
i anarjm ark l do  p a ła m  kró lew sk iego , celem  
przepirtwaizenSi} o b rad  n ad  6j tu acy ą .

W iedeń, 25 w nześnia (PAT). B iuro k o r. do- 
noisi z  ż lad y o lan u  pod d a tą  23 bm .:

ZwotamLc rady koronnej wywalało żj wą sen- 
sacyę . »Ccnriere d e k a  Sera*  nazyw a ten k ro k  
w  h is to ry i w łoskiego ty c ia  kOjiatyituryjrw-go 
nadzw yczajnym . »A vanti*  donosi, że T u ra ttl

klasy  d rog ie j i czw arte j g im n azy d n e j. 
U lica B iskupi a 7. W pisy od 4 do  6. " 9985 2

wielk? ilustrow any  d w u tygodn ik  p o w szec iny , 
zKeznIs w ychodzić od 1 październ ik?. K ażdy, 
k to  p rzed  1 październ ika  nadeśle  sw ój adres 
do R e d a k c ji  *ŹYCIA i PO M IEŚC I*, o trzym a 
pierw szy num er bezpłatn ie . A dres W ydaw nic- 
tw a: KRAKÓW  u lica  C zysta  L. 19. 10045 2

DNL4 21 W RZEŚN IA  ZGINĄŁ P IE S  BI A- 
ŁY podstrzyżony  z m arką N r 691. Znalazca 
zgłosi się po nagrodę: u lica  D ługa L. 74, II. p

10042
ZDOLNY' LEK A R Z D EN TY STA  (dr m ed.), 

do w iększego zak ład u  dentvstvczaego w  m ie­
ście prow incyonaIne.il ew en tualn ie  jak o  upólnik 
poszukiw any. —  O ferty  pod: >Lekarz d e n ty ­
sta*  do B iura  dzienników  B uclistaba, LW ÓW , 
Legionów  21. 9974 2

W IE L K IE  PR ZED SIĘBIO RSTW O  
z now o iu  podeszłego w ieku właściciela, odpo­
w iednie d la  jak iego  Io w . A kcy jnego ; d e n  
hand low y, w ielki k an to r, sk ład y  tow  arowfc 
D r ż y  siacy  i, p lac  około trzech m orgów , dws, 
rezerw oary  naftow e, w łasne lin ie  kolejow e, 
budynki w d o b ry m  stan ie , do«r. m ieszkalny  m u­
row any, dwa dom y d la  9lużby, og ród  ow oco­
w y w y , sk ład y  w ęglow e, p lac  ood fabrykę, 
sześć wozów do przew ozu m ebli; dochód v rc 
ku 19ia  ko«>n I5G 690 —  w  wielkiem  mieście 
w K rólestw ie Polsk ietn  z a  cen ę  p ó łto ra  m ilio­
n a  k o .o n  J .  R O PSK I, g łów ne kooc. biuro eo-

I r i in n n  2 -  — J  — .1.   ____________ I7 _„ł*t**-łAi Tv j  L j i l y  LLŁ* raJAW* /w iJ n la ł  _ « # ‘
zostoł tak _2 zaprostonr do wafoeia udziaK w  sreto ietw a  kupna i sprzedaży realności, Kra 
r a d ^ e  kerroenej. na co  ośw iadczył, że w tórnie ków, u lm ajgzew ska L ^  9867 4
udział w radzie, jednakże za zgodę swojej par-

D̂nnunz?̂ pfnem Rjekl.
ZYGMUNT S C H E L lL P  aczeń  H. Petrfcgo 

M. L ew iiigera  i O. Sewcifcs., d ługo le tn i profeso. 
w  szko łach  m uzycznych za granicą, udziela  

L E K C Y I GRY NA SKRZY PCA CH  
Y.iftdeń, 25  iwraieśnia (PA T). »N. F r. P -resserli p rzyg o to w u je  z tego  in stru r ientu do

- - ■ “  - , EGZĆ m i n u  p a ń s t w o w e g o .donosi z-Luiąrano pod d a tą
D ,AwuiLzki u rządził w  R jace rew ię w o jsk o -1 K arm elicka  L . 14 .  II. p.. od 2— 3. 9345

/



Nr 367

•  e k c y j  n d i:9la i pr*ypoiewjje 
Ad do egzam nów i m atury Kółko 
pedagogów. Oscbns m tto ia  dla e!a- 
bych nrznkw . — Zgłoszeni* pod 
„ J a k j ła '*  przyjmuje idm  mstr. 
„Nowej B etonuj*. 19041 1 3

N O W A  R E F O R M A

S i o d ł o
prycza angielsku, trzy uzdy, manka 
1 niabte do szermierki, ora* pak- 
tasze do sprzedaniu. Oglądać mo­
l u  codziennie między 9 —11 lub 
2 —3. Aleia cławackiogo 9, I  p 

10043

B l i ź n i e
do sprzedania. Wiadomość: u!. 3 e- 
miradzkieifo 11, u dr.zoicy od 8— 1 ■ 

10044

0 3ZSń Uniwersytetu poszukui.- 
mteszkania z utrzymań rm  lub 

bez pr c inteligentnej rodzinie 
polskiej. — Z jło zeaia pod 
S Z Jiaille '1 przyjmuje Administr 
, Nowej Reformy44. 10018 1 8

Akademik
korepetytor, udz:e 'a  ltkcyj w z» 
mian z i mieszkanie i ew. kolacje. 
Zgłoszenia: K-iźtno, Mszana Dolna 

10011 l i

A dw okat Dr Heski
w Krukowm, ul. Sicwsks 7, przy_- 
mie koncypienta z substytucją, — 
Zgłoszenia pisemne. 10052 1 £

S Ę D Z I A
przypnie reL .a,. prawny tub odpo­
wiednie zajęcie biurowe w godii 
■ach popołudniowych w inotyiueyi 
bankowej, przemysłowej lub aau- 
d owej. Żgłoszema listowno pod 
„S<jdzia“ przijm u.e Adini ii fcr 
„Nowej Reformy44. 10056 1 2

. i i  i  / I  i
wiadeńskiej firmy Nickerl do sprze­
dania xa 250 koron. — Ju lia  De- 
bruwohka, Kraków XXII., piao La 
loty 1. 6 , aa Krzem łosicach. 1CK.06

Z dniem l października b. r. zaczire Tjchodzić w Krakowie wiolki, niezależny, ilustrowany dwutygodnik 
powszechny

„ C T O I K  X
pośwtęoony wszcikim przejawom ły d a  i twórczości ludzkiej, dający w całym szeregu różnorodnych arty­
kułów, ciekawych powieści i zajmujących opowiadań wielce interesującą, . zarazem zdrową i pożyteczną

lekturę dla najszerszych warstw  społeczeństwa.
„ Ż Y C IiE  I  P O W I E Ś Ć 14,  bogato ilustrowane, zawierające obfity m ateryał literacki na 16 kolumnach 
araku, otrzymane ne właściwym poziomie etycznym i estetycznym, -tanowie będą najodpowiedniejsze pismo 
poryodrezne dla każdego. Ju ż  w jierwszym numerze , ,Ź Y C IE  I  P O W I E Ś Ć 44 rozpoczną druk wóch 
n ezwykle sensacyjnych owieści:

1) S o b a w ić r  ASIcyl — W . id łc ic n s o n a ,
2) lH ..v n e  prz* g  n d  v t o p .  » o r f ! o n  R c i d a  — A r n o l d a  G n i o p p i e f j o ,

oraz ciezt.ykfe ciekawej o^ow eś.i podróżniczej:
ii, 11' d z i e w l t z y c i i  l i r a j a c l i  A f r y k i ,  

utrzymoTjrej uwagę czytelnika w ciągiem n,.pięc u z powoda wprost nieprawdopodobnych, a jtdna l; praw ­
dziwych przygód europej ikich podróżników w tajemniczych pusze/ech i s.npacb podrówni'-owych.

„ Ż k C S E  I  i3 V » „ E Ś Ć “  zawierać bedą sta 'e  specyalne działy, poświęcone naui e, sztuce, lite ra­
turze, zjem  politycznemu i gospodarczemu o w u, ta, sportowi, humorowi, satyrze i t. d.

P renum erata „ Ż Y t t A  I P O W I E Ś C I 44 wrnuSi w l*  z przesyłką pocztową; 
kwartalnie 12 K, półrocznie 24 K, i oranie 48 Ł  — Cena pojedynczego egzemplarza 2 K.

,, '^ cz.. ^  prenumeratormY prztznaczone są c e n n e  r c r e m i e  k s i a £ k o t v c ,  która będą
podane w najokźszych nu r erach do wiadomości.

i  (,. °  ^ n , “  •1 ' f l O * # a i 4 a i e r » i U «  b .  r .  u a n p ś l e  d o  r c ó a k c y l  „ Ż Y C IAI I  O w I E S C I 44 s w ó j  a d r e s ,

o t r z y m a  p i e r w s z y  s u s  n i  a r  p i s m a  b c i Ł p ł a l ^ i e !
Adres Wydawnictw , ż i r a k o w ,  u l  C z y s t a  iUp 1 9 . 6927

c i ę ż a r o w y c h  I i s o l o w ^ c l i

o m n i b u s ó w  p i e r w s z o r z ę d n e j  m a r k i ,  n o w y c h  

i u ż y w a n y c h ^ c z ę ś c i  s k ł a d o w y c h , p n e u m a t y k ó w

d o s t a r c z a j ą  x 3

Lazarewlcz,;  Szm ai g ssza
l w ó w  W i e d l i

Bi> P o to c k fe s a  i l a *  }2 h , Sliam psrgasse 1 5 .

WM |

M s h l s  M i & o w s
w gobelin, dywany, otomany, plu­
szowe, do sprzedania, Wesołowski, 
ul. św. Ja i.a  I 3 10061 1 5

"  J * onocunj uj
B< chni, je s t do sprzedali a lab 

o zamiany za dom nioiejszy, do­
brze utrzymany, z ogrodom i prlem, 
paru- lub kilkumorgowem, w  m ia­
steczku podgórskiem, mniejszem, 
nad rz__zką położonem. Zgłoszenia 
p o i  ,L u b ią 11 pr__, jm uje A iininistr 
,Nowę* Reformy*. _ 10062 1 2

P r a c o w n i a
Ubiorów wojskowych i cywilnych

W i n c e n t e g o  Z m u d y
byłego legionisty

f  Kiatowis, ol. r a .  Tomasz? 1 .21,
wykonuje d •  wojska polskiego 
mundury, ściśle według przepisu. 

7704 0 4

Podpisany komitet założycieli Spółki

ARNO i i

Polska wytwórnia cirieba „ZDROWIA"
ypolka z ogr. odpow. w K rakow ie 

rozpisuje

A j  Oka* Wa iewicz w Nowym 
Targu *pi zyjmie natychm iast 

rutyuowacego koncjpienia, Polaka. 
Zgłoszenia: Rabka, Słone. 93 >9 9 1C

P i e c z ą t k i
kauczuki w i metalo-ra wykoau>o 

•zybko i gustownie rytownik ‘

ł a n  W i & H f i s k i
Kroków, Rynek Lfttia A-B 46, I n.
___________ 9360 0 4 o

Ô ady óosnowc
* 3 d a j 6 K. Ul. Oclębia 16, 1 p. 
W  abonamencie opust. 9510 10 !&

m ri MHiy  t iji.Li.il
w in ieligentn jm  domn, t  opieką 
. utizymaniem. Wiaidemośi': Kra­
ków, Rynek gł. 10, Ul piętro, d.zw 
wyłącznie A.  K, 9660 6 u

Do sprzedania

u r z ą d z e n i a
dla handlu i bufetu
tr ra i  i  apA rstam i do piwa i Bamo-
irarem. — Wiadomość: Dutkiewici 
i Sowiński, ni. «w. M ait a 18 mię 
Isy 6 - 8  wieczór. £578 4 ó

i dywany perski, Sarabeuett 3 V 4 
.myina '-90X2. — W iadom cś/u  
rłaściciela realności ul. św. To 
nasza L 20, I ł  piętro, m ędzy gedz. 
a~ ~  8579 ó u

Żarówki.
10.000 żarówek 110— 125 Volt 
1 0 — 50 K, normalne, zaraz 
do iprzedania. —  Zgłoszenia 
pud przyjm uje Admin.
„N. fiefonny". sącu 9 6

Btraliyta
oiegły w  polskim . n ‘emieckira
języku, możliwi-} obeznany z 
czynnościam i biurowemi w a 
rzędach, znajdzie korzystne 
zajęcie. Fo pewnym czasie 
próbnym eweut. przyjęcie na 
• ta t .

Zgłoszenia z dołączeniem 
curriculum  vitae i odpisów 
św iadectw  przyjmnjo Stsroa 
s t w o  n  0*.t r z e s z ,  itrie (W oj.
Poznańskie). #683 2 a

na kapitał zakładowy pod następującymi warunkami:
1) P rzod iiio t przedsiębiorstw a: zakupno odpowiednich nieruchomości i założenie oraz pro- 

„ad.Ainie posięi owego młyna i p iekarni podlng obowiązujących ustaw , "
2) Eapitał ZukłHÓowy wynosi 3 ,5ii0.000 E. ^
3) N ą jn i te a  w kładka zakładowa wyuosi 2.0«I0 Ł  K ażde 2.u00 K  dają  .uden glo3.
4) Zdeklarow any kap ita ł winien być w całości wpłacony.
5) D >płały przymusowe wykluczone są statutow o.
6) Przy ukmstytubwanja się Spółki przyznane zostaną spólnikom za czas od chwili 

U3RUtecznionej wpłaty do dnia nkoastytuowania się Spółki 3«/, odsetki od dokonani cii 
w płat z pierwszeństwem przed dywidt ndą.

Wytwórczość dzienna có.000 kR chlei a „Zdrowia*1, najprzedH.ojezej jakości pod Wiifledem czYKtośei 
pro-iyiraośei i strewnosci, z jastOBOwauiem ^ostępowego systemu mielenia ziarna i wypieku chleda nrzv 

całkowicie eami^zynnoj działaiuośoi niochaniczuej. ’ 3
Z powoda mssowegc wyrobu, zastosowania doskonałych urządzeń mechanicznych i facliowcco 

kierownictwa, renkiwnośó przedsiębiorstwa oędzia znaczna i pewna, naw et przy stosunkowo bardzo liaŁ :cb 
ceiiach chleba.

'e ren  fabryezny przy stacyi kolej o j j  Poogjrze; Wi3la jes t j  iż nabyty, a materyały budowlane
i arzadzenia maszynowe, łącznie z akordowem wykonaniem odncśnych robót zostały terminowo . ».kon-
tMiitowb uC.

Pzc tegółowych informacyj ud -i«!a kancelarya aJw . Dra H. Jurczyńskiego w Krakowie ulica 
Szczepańska 11 I p. między 9—11 przed po / oia? 3—6 po poł.

W subskrypcji pośredniczą:
ISiinK K r a j o w y ,  F i l i a  iv  K r a k o w i e ,  plac Szezepanaki 8 ;
S tan U  f i a h e j  j.» k i <l>a h a n d l u  i p iz <  m y s l u  w  K r a k o w i e ,  Rynek gt. 2 0 ;
B a n k  P t t 8 m y s l o w y ,  F iH a  w K r u k o w i © ,  t jn e k  gł 81;
G a l i c y j s k i  z i e n i s l . l  B a n k  k r e d y l i r w y .  F i l i a  w  K r a k o w i e ,  t*«c ftiaryacki 9 ; c m  
II o m  b m i k o u ) ’,  A u g u » t  H a c / y ń s k l  u '  K r a k o w i e ,  Rynek gł. 36

K O M IT E T  Z A Ł O Ż Y C IE L I :
Synflyłruł ro ln iczy  w  l ir a '’o w ie. 
jgje-lncczenie Z iem ian w  KraHowie.
S r  W l. B a r t m a ź s J i i ,  ad w o k a t.
Dr E: H ukaczali, adwokat 
l a ł .  ? . J laszczarow ski, dyrektor wodo­

ciągów miejskwh.
Br H. ^ w ezyA sk i, adwokat i dyr Tow 

„Żegluga uol«ka“.
St. E cetka, dyrektor Syndykatu rola.
I c l .  S t .  h i a ł y s s c z Y C k ł .  
l a t .  Jaa  M ichalsk i, em. radca kol 
In t . S t .  rAikuSowski-FoEiorski, dyr. Sp. 

akc. handlu ziemiopłodami w Warszawie.

P r o L  D s t w . ,  B r  J .  M o i o z e w i c z ,  d y r .
państw . Tcstyt. geolog w W aiszaw ie.

K a z i i n i e i z  P c g e s o w c k ? ,  włość. dóbr. 
A ć o l i  P t u i l s l l ,  dyrek to r S yndykatu  roln. 
B r  K . P s  j; in  ' d r k i ,  dyr. Zjedn. ziemian. 
A ru la .  F d w a r d  ^ k a w i / i s k ł .
T e o f i l  Ł i a p ^ i c S f ’, prof. giran.
4 n i ? c i  T e s l a r ,  kupiec. 9036 6 8
A r t o n i  W ó jc ik , przemysłowiec.
T e o d o r  W ó jc ic k i ,  przemysłowiec. 
S t a n i s ł a w  S & rja& z-Z a ie sS ii, dy rek to r S-ki 

„Jeduość“.

N o w e o tw o rz o n a

P rn c s w ił .a
crtoiieG ycinc-m r.U drilcip .a

Jift proiez, ap»ratóvT, gor e tów itd. 
Sys;em I ie .jio g a . Długoletni pra- 
co"-nifc ^rof. Chlumskiogo 

S. P ęsk f 
9657 2 3 ul. Łobzowoka 9. I  p.

is s li
Liii'

do bardzo dobrego interesu pBnnę 
lub mężczyznę, ttórvby M  pjdnaiąi 
na przeciąg 1 roku lokal u 9 —3 
ookoi z oso* nma w św e- na biura. 
Zgłoszenia pad B. S . Krakótz 1, 
o rytka pocztowa 145. 9613 2 2

m -
używaną, męa*ą i damską, o -a< bto- 
liznę i ineole. Zawiadomi-aw kaitką 
korespondencyjną. — Podgórze, ul. 
Sal na ina  5, Spot. 9377 10 20

Mam zaszczyt zawiadomić cis. Klien­
telę, iż pracownię ssewsk.t prowa­
dzę, jak  pnedtom , i nam ! p ny j 
maję zamówienia na obawie mę.-kio 
i duiuSkie; naprnwy uskuteczniam 

jaknajkiótszym  zasie. — Ceny 
mnzliwie niskie. Dziękując za do- 
tjchezasowe zaufanie, proszę nadal 
o pooarcia 9722 3 3

Z poważaniem 
A n n a  L uci. 

ul. Jana  Kochanowskiego 91.

G O N T Y
bu che, ro czn ie  ro b io n e , 30 ciil d łu g ie , 
5— 9 rizer., s p rz e d a je  w agonsnn i, w p ro s t  

ze sk ład u , b a rd z o  ta n io , f i r m a

iPKWH*4 PfisdsWrta tsfaam-liffijl.
9623 Lwów, u l. Łw oiuska 4S . 3

*” ss a w ra E ff lf f lB P * i3 E s_ 2 s s

J e ż  najw yższa pora zam awiać ziem niaki na jesień, których 
w każdej ilości dostarcza do domów od 15 w rześnia b, r.

J Ó Z E F  M Ą C Z Y M S M I
KKJUi Ó W ,  DL. OARAICARSKA s .

Cena z dostaw ą do 70 IC za 100 kg. 9608 3 3 
Zamawiać można każdego dnia od godz. 9 —12 i od 3 — 5

M t r y t z s y  ® W o .
B yiih lttO  o prądzie stałym , 40 K. W .. 250 wolt, 160 amper, 
złączono w piost z 60 H. P. dwucyliudr. motorem „Diesel", 
rozdzielni! a z instrum entam i, regulatory , żuraw  przesuwalny 
1 w szystkie inne potrzebne części, w najlepszym  stanie, 
okazyjnie do nabycia i natychm iastow ej dostaw y u  firmy

L A Z A R E W I U Z ,  S Z U ^ r -  I  S - K f i
Lv/ów, ul. Potockiego 11 a. Adres telegr.: „Elazar“ Lwów.

9684 1 3

P!ąt«k 26 W rześnia 19 91

O H m O W l E C K I  _
T e l e f o n  3 4 4 9  H r a t ó w  K a r m e l i c k a  4 A

polera swój

Uu\ ilPMń poi 13 i ja:®??.
Sło< raw y s m a c z n a , z d r o w o  1 In n ie . ! 944 1 3 

B u fe t  ob H efe  z a o p a tr z o n y  w  r le j i le  I z im n e  p ra e ló ą sk l.

AfiyHuł̂ 1 oprofólzncyjn̂ cti
ziemniaków, m archwi jadalnej, kapusty , buraków  ćwikłowych, 
w partyach  wagonowych —  po cenach konkurencyjnych

dostarcza
E .  8 E S Z C Z Y N 3 3 1  &  S T .  B U E T A N

łś r a * ó w , u l .  B a s z to w a  17, celef. 1151 9998 1 4

; m  K
3 l :try oiysifgo sp iritusu  lim  Gont i cukrn białego wedle umowy, 
ewontuilnio w ę' szą kwotę (lim za wynajęcie mieszkami, z 2 lub 3 
pokoi z kuchnią w którejkolwiek dzielnicr. Czynsz mogę płacić roszpie 
z pory. '{Astowi:o zęfouzema pod „ S p o k o j t i y  l o k a t r o r 44 d o  F ł - i r a  
o g ł« Isz « “ń  „L <5T “ ,  R y m k  g ł ó w n y  8 . 9948 1 łi

ochroui od lękania tyUio .iadi. ar 
tłuszczu, zawarty w najlepszej pr/.c- 
tłusz zunej paście Z o r / a  Krajowej 
W ytwórni ctieinicznuj. 1’rzcdsli vi- 
ciel na Kraków. N, Sch.ermann, Pod­

górze, ul. Twardcwskiego Nr 4. 
9773 2 4

P iy ty  ak iiffiic llą łe ro w e
typu J. 1. do sprzedania , 9 149 1 2

H e rm a n  M ach ay f
B i u r o  f e c h i i S o i ! 9 ^ a n i j i o w e

K K aK «VY, LL. B il 'G A  L. 3 4 .

PŚO¥H i m m  i
k A R z A d  T n p i f E a s K O - i a E R O H a c Y j i i y  |

został przeDiefiony z cl. Slawi-owskii j 19 9100 2 3 4 |

n a  sf .L  F i s r p a S s k ą  (welście o i fil. f» . Mar a)
kuDuje, sprzedaje i przyjmuje w komis meble, dywany, małe- 
race inne dekoracjo. — Wyko uje wszelkie roboty, w zakres 

zawodu wchodzące, tak  w miejscu, jak  1 na prowincji. JJ 
I V y k u n a n i p  s u m i e n n i * .  C e n y  u m i a r k o w a n e ,  g

» a. et»c ©«>•«« ■3®«®c.4k«

O g r o d n i k
T długoletniemi, bardzo dobremi 
świ idectwami, poszukuje odpowie­
dniej p-sfcuy, zna się na gospodar­
stwie i przyjąłby miejsce chętnie 
na ordynaryę. — Zgłoszenia pod 
.B o a y o d irL  ‘ przyjmuje Admin. 

„Nowej R elorm r*1 9<94 2 &

Prze dsię bio rca
budowj młynów, monter, młynarz, 
ja t 44, poszukuje spólniczki do 
kupna młyna z kapitałem  100.000 

Parny lab wdowy w wieku do 
la t <i0, w celu matrymonia'iiym. 
Zgłoszenia z fotografią pod ,.Ka- 
waler" do biura „Ruch“ w Kra 
kowie, ul. Szczepańska 1. 9.

9784 2 3

Polonisty
z ukończonem wyższem wy­
kształceniem i kilkuletnią prak­
tyką pedagogiczną puszukuie 
8 « ftl. g i m n ^ z y t i i c  ź e ć s h i &  
K. W o ils o n a w e ] , Ł ć d ź , ul 
Zawadzka 23. 9772 (  3

J f .3 p l r a n tk a  farm acji, po ukoń- 
czonej 7-incj gimn. poszukuje 

posadź. Zgłoszenia: BI. O. poste 
restante Audrycków. ^865 3 7

C u k i e r n i k
przyjmie zarząd handlu lab wstąpi 
do spółki w Krakowie. E. 5 . !’od 
górze, ul. Krakt-sa 15, parter.

&8c5 2 3

P i a s z e s  | e s i © n F i y
używany, lecz w dobrym stume, 
knpię. Zgłoszenia pod „ P ł8SZ2Z“ 
przyjmuje /dm in is tracya  „Nowej 
Reformv“. 94^7

M aa*Losc na?otaą I piętrową, 
1 'i, okien frontu, słoneczną, 

blisko ( L n t  i ul. Karmelickiej, 
pnnkt handlowy, iprzeda raraz za 
r 00.000 K firma Iłopski, Kra­
ków, ul. Szewska 0. 9797 3 3

1) większo przedsiębiorstwa przri 
n ysi jwe, t. j. n itrn, tartak , f to- 
U rm a, ślusarnia i t. p,, z rna- 
siynam i najnowtzego ty m ;

2) m ajątki ziemskie i lasowi;'
Uj poszukują akcyonaryuszy z u- 

działanu po 100.000 K do ku p ­
na kopami węgla;

4) kilka rca usśoi w Krakowie
5) grul ta przy to. ze kolej.iwym. 

nadające się pod bndowę fabryki, 
lilizszych wyjaśnień ndziela kon-

^es. tiiuru w godz, 3 — 5 pa. poł.
Oh Sławkowska 2J, U p.
9743 j  2 Jakób Jaromin.

NAJSILNIEJSZE

g io ® f i n l S f g i a
ustają lialyc&ttlast po zażycia pro^ iln

l o i i s l s i i i i p
W y ró b  lab . fa rm . „ f i j j .  E i^ w a łs m * 1 W W a T S I S w ie .

Zą-5r w apteka ca i składach aptecznych.
Hurtowa i detaliczna sprzedaż M " P E k o w Ie : w aptece B 4YI- 
st£’iew?!uevjo, ul. Fioryańska 1. 25. 3560 30 0

H i t ż a  w i l l a
?. k o m fo rto m , w re  z z k o n c e s ja m i  w ielk iego
pierwszorzędnego i pewnego przedsiębiorstwa,
z p o trz e b n e m i d o  to g o ż  p a rc e la m i łm dow la- 
nem i, d o  o d s tą p ie n ia . G o tó w k a  p o trz e b n a  
1,200.000 kor. risom ae zgłoszenia przyjmuje 
f irm a  »Rucli«, d aw n ie j l lo p c a s  i Bało m on o w a, 
Krakowy, u?. S zczep ań sk a , p o d  „6 * e reTi ie & ć 4‘.

968! 2 3

Ziłowi
asnfcej Sfćiłif aktyjii2i„!fnjb»r“isKrckoBłe
zaw iadam iają ninie szera interesowanych, stoaownia do § 13 

zatw icrdzoufgo c ta ł  a tu, że organizacyjne

l l a l i i  U r i i i & i M i l i
5 a b s k 9 9 f e e K l 6 v

odbędzie sią K rakow ie dnia ® p aźd ziern ik a  t919 r.
o godzinie 6 po połmlniu w sali obrad Izby handlowej i pi z-.- 
m yśliw ej, przy ulicy D iuąiej L. 1 —  a  n a s i f j p i i ą c y t a  

pcrządkletn  dzieunyiŁ:
1) Z ag a jen ie  Z g ro m ad z en ia  i w y b ó r Tłr?.cwpdniuzacego tudr.icż

dw u on s k ru ta to ró w ,
2) S p raw o zd an ie  k o m ite tu  założycieli z ilots cliczasow ycli czyn-

ności, p rzy jęc ie  i za tw ie rd zen ie  czynnośc i p raw n y ch  d o tąd  
w  iiii ie r iu  S pó łk i p rzez  założycieli z aw a rty c h ;

3) Z ałożen ie  S pó łk i a k cy jn e j;
4J O dczy tan ie  i p rzy jęc ie  z a tw ie rd zo n eg o  s ta tu tu  
5) W y b ó r m iajscow ego p ism a , w w tórem  zam ieszczane b ęd ą  

o g ło szen ia ;
(!) W y b ó r  St członków  R ad y  N ad zo rcze j;
7l W y b ó r  3 rewizorów- rachunkow y  cb i 2 zastępców;
8 \ Wy b ó r  2 czlouków , celein  p o d p isan ia  p ro to k o łu  Walnego 

Z g ro m a d z e n ia ;
9) W ftiosk i i in tc rp e lacy e . 1003*

Założyciele
Taiieiasz E pslein . E enryk  Efimler.

la & lfc a
mak kminok, marchew jadal- 
aą 1 pasiewną, mąkę ziemaia- 
czaną, kuknrndzaną, hreczko- 
wą i ziarnka orzechowe za­
kupuje w  miększych ilościach 
Parowa fabiyl.a Stanisław  
Gurgul w Jarosławiu,

9733 3 3

M L E K A
i masła w więksiej ilości ze dwo­
rów lub zę s;jó.‘ki mleczarakiej po­
szukuje do stałej dostawy mleczar­
nia yi Krakowie, m. Starowiślna 
35, sklep, w godzinach przeupo- 
łurinLwyth. 9723 2 3

S z t u G K n e s i a w o z s r
mi-żna zamawiać w a g ra s ji  han­

dlowej 9107 2 3

S z y m o n a  M a s t e r a
K ra k ó w , u l ,  W r r e s h f s k a  L 8 .

P o tn s h n y  c iiło p le t
w w iek u  14— 16 la t  (u m ie ją  
cy  c z y ta ć  i p is a ć )  do d ro b n y c h  
p o slag . Z g ło sz e n ia  p rz y jm u je  
A d m iu is tra c y u  r N. R e fo rm y 1*. 

6078 3 O

g u z ą d c a  * eacJHOta, w średnim 
Km wii-ku, ibcizuany z uprową 
roli. jaś«  zan dowar.y gOłpoilaiT,, 
s przyc/yny piaei adsw auia Ukia- 
iuców we wsciiuduit i (ia lic ii, s u ­
ka posady. Zgfos.enia pod 1. E . 
przyjmuje Adunni.-fracya „N o w ej 
Reformy4*. 9815 4 5

y k  druHarzy!
Do sprzedania pospieszna pr*»a 
drukarska diżego fennatu i Wale 
maszyna do krajania papieru lle- 
flektanci zeclicą się zgłosić tlo 
ltinra oułoszmi Auolfa Sehwalljujjo 
w  B is i s k a ,  ul. Kolejowa 13.

98J6 2 2

Po sprasdanta
żakiet plu-zowy, watowany; ubra­
nie smokingowe; nowo ubrania; 
kocioł ir edziuuy; wanienka mie­
dziana. Wiadomość: Podgórze, ul 
Legionów 1. 8, II p., na prawo, 
mięfzy 3 — 4 po por. 9879 3 2

0«wcji>ny dzik
IS-miesięczne loszka do sprzedania. 
Bardzo łagodna, zamykana w chl« 
wie tylko ne coc, w dzień chodzi 
wolno, ć-zoliga, Zabratówka p. Al­
bigowo. 9803 3 3

P r z e s t ą p  * ę
do spółki z kaiita łem  do 6tu  ty ­
sięcy koron doiu tere ta  b mułowego, 
jako fachowiec, mogę i chcę pra* 
ować. lfl. K. 19 , poste restauto 

Nowe Miasto ad Przemyśl.
939i  2  3

iu } i* łka, kosm etyki i n  lyiin-
ry  t a n ie l i  w« p a U s a l w b ' ' w ole

lUtił WtDdłiSht
araków, ul. Lcbsdwska 3, II-

9765 2 3 >

UUI 
BROSS

K ra k ó w , u l .  F lo ry a A iik a  44 ,
tr.ż przr Bramie Florjafiskiej. — 
Telefon 3269 — Kupcom rabat. 

9719 2 10

•2 okna kompletne z frury n a u i 
okate wyrni.ru 130X190,130X1^^, 
70 schodów dębowych, piec „Paucr- 
braiid*. paki i gąsiory, thoanik 
strzyżony, bardzo nirto używany, 
19 m długi. V.riadomość u w.nści- 
ciaia. ui. błuwkowska 30. 9720 2 3

D w o a ?  Ł o b o z e w
p. Ustrzyki Dolne, poszikuji od 1 
października kucharki lub (kuch* 
rza na ordynaryę) uczciwych, rdr*. 
wych, czystych, z  dobrciui św iaJe 
ctwami. Fod z r-tą d em  pani speł­
nialiby obowiązki. V /araPK  prty 
amowie. 98u4 3 3

h > p o t o i i i
realności w Krakowie do uIokcwi 
nia IC 80,000, 60.000, oraz mniej- 

cze sumy.
Na uprzińal: posiadłość m ałt 
pod Krakowem i aoui UI-p., na-o- 
in ik , w komfortem. — Wiadomość 
w ka-nceluryi adwokata Dra Mus- 
sila, ul. Karmelickti 15, 9893 2 i

llispąfę sz$hy
nowe i siaro. Szklarz, ul Mifha- 
[owskiego 4. * 99.17 3 3

m  i l u
z 8-lctuią p rak ty k ą  w kraju  
i za  gran icą  w dziale maszjr- 
nowym i projekcyjnym , poszu­
kuje k ieru jącej posady. Zgło­
szenia pod W. S. przyjm ują
A d m in is t r a c ja  „Nowej Ko 
£oriuy“ . £895 2 3 .

a  Cieszynie.
^ F z y s t k i m  i n t e r e s e n t o m  p o l e c a m  

s w o j  w i e l k i  s l i ł a d  b i c z ó w .  

B a r d z o  n i s k i e  c e n y ,

♦
4

Bbższ,\ch wiadomości udziela i prospekty 
wysyła £is

(9w . i i ł i i
I w y u j ż  Ulcżdti) r z f  m ie n u ffii

deblouiie ren nisikieoi (horiaw;.
BE3

poszukuje się do dwóch panienek 
z VIII, i do chłopca z IV kl. gimn. 
na korzystnych warni kach. — Zgło­
szenia pisemne Dt Melier, Barunów 
iad Wi.-łą. 9709 2 3 .

na wieś dla dorosłej panienki nau­
czycielki języka n.omieckieg;, fran­
cuskiego lub angielskiego. Ds-.by, 
mogąca dawać l*kcyo muzyki na 
fortepianie, ira ią  p.erwjząńotwo. 
Zgłoszenia i warunki pod sBaesem 
ks. Mikołaj Dobrzańską D.ibrewicł 
p. Cieplice koło Jaiosisw ia.

9891 2 2

a a  k a r s a  h a n d l o w a
. w I-ej, iząaownio zatwierdzonej 

pod kierownictwem J. Pilcha
w Krasaw ic, ul. FlerjaAałsa L. 39.

Korsa obeimnią: bucllaltfciją pojedynczą i polwójną. kl.jtiec^ą,
fsbrycziui, frankową 1 roku!cs>ą; &eeQ9k?a!ią p 4sko-nieoiictką,
liortfspOLćencłre handlową, ruchuukz kupieckio, naaaą o handlu

i wekslach, rnrblUl* OW zdf paustworzą i t. d.
;» y a n ia  s»a mas s y u a c li
15 rożnych systemów.

po skończonym kuisie kondjducl (tki) zasiąść ramą do egtf jtinu
w  A K «dfirafl k a n i 1 lub też otrzymają Swiadectvro z ukończonego knrsu.

Osoby z prow incji uczy listowni*.
CENY NISKIE. CENI NISKIE.

Liczne listy  dziękozj nne i polecające.
ibsolwentów kurtn polaca ca po3?dy b tz in te r sso w n i •

Godziny urzędowe od 9—1 ej i 3—6-ej > B7i 17 0 10

. 1 1 1 3 0  T l t W E U H O  l i W M O W I

E Ę P S U łi’? K ń C S A F F
K r u k ó w ,  u l ,  D ł u g a  3 4 .

S .’2eaaż materyałów eiektro-techuicznycb. Żarówki wszel­
kiego rodzaju. W ielki wybór lamp elektrycznych Dzwonki 
9153 elektryczne. Akumulatory Hr 1 do sprzedania. 4 4
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